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Niccli 2uic twórca nowej, potężnej Polski 
Hlarszalcli Józef Piłsudski!

Polska w dniu imienin swego Wodza
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Pomorze w hołdzie Nal większemu z Polaków
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W dniu imienin Marszałka Piłsudskiego, 
ilog WARSZAWA przybrała odświętny charakter. 
) w- Domy przybrano flagami, gmachy państwowe 
óję ozdobiono bogato zielenią i portretami dostoj- 
oz- nego solenizanta.
na- Do Belwederu już od rana napływać zaczę- 
1 2 ty delegacje i sztafety wszystkich oddziałów 

wojskowych s życzeniami.

I Wkrótce potem na dziedziniec zaczęły za- 
jeźdźaó samochody dostojników państwowych, 

* przedstawicieli duchowieństwa, państw obcych, 
r 1 Sejmu i Senatu — którzy składali swe pod- 

w księdze pamiątkowej.
Do uroczystości imieninowych należał rów- 

<ri«ż tradycyjny marsz Sulejówek — Belweder.

y Z Sulejówka wystartowało 60 drużyn w 
łącznej ilości 1.500 zawodników i wszystkie 

•ha skończyły tę ciężką, 26-kilometrową trasę.
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Wspaniałe uroczystości ku uczczeniu 
RR Imienin Wodza Narodu Marszałka Józefa 
io- Piłsudskiego, jakich widownią był w ubie- 
-4’ gdą sobotę Gród Kopernika — stolica zie- 
>o- mi pomorskiej to WIELKA, SAMORZU 
itaj» TNA MANIFESTACTA SPOŁECZEŃ­

STWA KU CZCI WODZA, którego 
przeogromne, historyczne na miarę boha­
terów narodowych zasługi jako bojowni­
ka o Niepodległość i Wielkiego Budowni­
czego Państwa budzą nietylko podziw, 
judzą uwielbienie i miłość wielką dla Wo 
dza. Tej właśnie wielkiej dla Wodza mi. 
.ości objawem byty sobotnie uroczystości

Uroczystości sobotnie byty nietylko 
wielką manifestacją uczuć miejscowego 
społeczeństwa, były nietylko wyrazem 
hołdu, złożonego Wodzowi Narodu w 
dniu Jego Imienin były one również 
wspaniałą rewją pracy naszego Obozu, 
dokonaną w ciągu ostatnich kilku lat na 
wszystkich bez wyjątku odcinkach, były 
dalej wspaniałym przeglądem sił pomor. 
»kich kadr przysposobienia do Obrony 
Granic.

We wszystkich miejscowościach Woje­
wództwa Pomorskiego obchodzono nie­
zwykle uroczyście dzień imienin Twórcy 
Niepodległości Marszałka Piłsudskiego. 
Społeczeństwo pomorskie dało jeszcze raz 
■dowód swego przywiązania i miłości dla 
Tego, który życie swe całe poświęcił 
służbie Ojczyzny.
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Uroczystości ku uczczeniu Imienin Wielkiego 
Budowniczego Państwa Marszałka Józefa Piłsud­
skiego, rozpoczęły się W TORUNIU uroczystą 
mszą połową — przy udziale przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych, wszystkich for- 
•nacji garnizonu, Korporacyj, Stowarzyszeń i Or­
gan izacyj P. W., oraz tysiącznych tłumów miesz­
kańców miasta ~~ a punkt kulminacyjny znalazły 
w defiladzie oddziałów wojskowych, organizacyj 
P. W. Kolejowego i Pocztowego P. W. i Strzelca, 
który swą dziarską postawą budził zachwyt tłu­
mów, oraz w uroczystem galowem przedstawieniu 
w Teatrze Miejskim.

Zakończeniem uroczystości 18 marca w Toru­
niu był raut, wydany przez wojsko w salach Ka­
syna Garnizonowego, w którym udział wzięli 
przedstawiciele wszystkich sfer miejscowego spo­
łeczeństwa.

Pierwsza stanęła na mecie drużyna 44 puł­
ku Strzelców kresowych s Łucka (Nr. star­
towy 2). która ukończyła marsz w doskonałym 
czasie 2 gadzin, 39 min. 45 sek.

Na 60 drużyn było 24 drużyn strzeleckich, 
19 wojskowych, 5 przysposobienia wojskowego 
kolejowców, 2 p. w. pocztowców, 9 p. w. róż- 
nycn i 1 koi pasu kadetów.

W południe w kierunku Belwederu dążyły 
ulicami Warszawy — ze sztandarami i orkie­
strami de’egacje młodzieży szkolnej. Ogól­
na zbiórka nastąpiła na placu Unji Lubelskiej,, 
skąd młodzież udała się o godz. 12-tej na dzie­
dziniec Belwederski dla złożenia życzeń.

Na krażganku pałacowym ukazali się człon­
kowie rządu, Sejmu, Senatu, przedstawiciele 
nauczycielstwa.

Delegację w gorących słowach powitał mi­
nister Jędrzej ewicz.

W CHEŁMŻY.
Niemniej uroczyście obchodzone były uroczy 

stości imieninowe w Chełmży. W sobotę wieczo­
rem przeszedł ulicami miasta capstrzyk, a w nie­
dzielę odprawił uroczystą Mszę św. ks. Styczyń­
ski w asyście dwóch księży wikarych.

Po mszy św. ulicami miasta udekorowanemi 
w sztandary narodowe przeszedł pochód organi­
zacyj P. W. i W. F. Zw. Strzeleckiego, kolejarzy, 
drużyny gimnazjalnej, Bractwa Kurkowego, de­
legacja Rady Miejskiej i Magistratu i t, d. De­
filadę w Rynku odebrał p. starosta dr. Bogocz 
w otoczeniu pp. burmistrza Kurzętkowskiego, dr. 
Wyszkowskiego, Wojciechowskiego z Lulkowa, 
inspektora powiatowego, dyr, Porębskiego i in­
nych.

Po defiladzie odbyła się uroczysta akademja, 
na której słowo wstępne wygłosił p. burmistrz 
Kurzętkowski, a okolicznościowy referat p. dyr. 
Porębski. Resztę programu wypełnił śpiew p. 
Lucyny Borowskiej, oraz występy chóru gimna­
zjalnego 1 muzyki wojskowej.

Uroczystości w Chełmży wypadły niezwykło 
okazało, a tłumy mieszkańców z miasta i powia­
tu, jakie wzięły udział w uroczystościach, dowo­
dzą, że szeregi zwolenników idei w pracy dla 
Państwa rosną stale.

W Grudzlątlru
Niezwykło uroczyście obchodził Grudziądz 

dzień Imienin Szermierza Niepodległości Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. Już w przeddzień 
w godzinach popołudniowych miasto ożywiło się 
niezwykle. Na wielu domach urządzono świetlne 
inicjały, napisy, lub też zdobiono zielenią i świa­
tłem portrety Dostojnego Solenizanta.

O godz. 19/10 rozpoczął się na Rynku cap­
strzyk. Przy dźwiękach orkiestr przemaszerowa 
ły przez miasto oddziały wojskowe, poczem usta­
wiły sję w olbrzymi czworobok na Rynku zapeł­
nionym tłumnie patrjotycznem społeczeństwem 
Grudziądza. Od oddziałów wojskowych i P. W. 
odebrał raport p. gen. Rachmlstruk w obecności 
przedstawicieli władz państwowych, komunal­
nych i korpusu oficerskiego Garnizonu grudziądz­
kiego.

W samym dniu Imienin miasto przybrało wy­
gląd świąteczny. We wszystkich prawie domach 
powiewały chorągwie o barwach narodowych, a 
okna ozdobiono nalepkami z podobizną Marszał­
ka. O godz. 9,30 odbyły się uroczyste akademje 
w szkole im. Marcinkowskiego i Izbie Skarbowej. 
O godz. 10,30 odbyła się uroczysta Msza połowa 
celebrcwara przoz ks. dr mjr. który po na-

Przemówienie zakończył okrzykiem:
Niech żyje Twórca nowej, młodej i potężnej 

Polski — Marszałek Józef Piłsudski!
Młodzież podchwyciła ten okrzyk.
Wraz z młodzieżą przybyły do Belwederu 

delegacjo policji z całego Państwa. Przemówił 
do nich komendant główny, pułk. Jagrym Ma- 
jeszewski.

W tym samym czasie do Belwederu przy­
była duża grupa weteranów 1863 r. Staruszko­
wie drżąccmi rękami wpisywali się do księgi 
pamiątkowej.

W ciągu dnia odbyło się szereg akademij 
i obchodów, a także specjalne przedstawienia 
dla młodzieży i wojska.

Oficjalne uroczystości zakończyło uroczyste 
przedstawienie w Teatrze Wielkim w obecno­
ści Pana Prezydenta Rzplitej, 

bożeuatwio wygłosił ze stopni ołtarza podniosłe 
kazanie okoliczhościowc.

Przed ołtarzem zajęli miejsce przedstawiciele 
władz z p. gen. Rachmistrukiem, starostą Niepo- 
kulczyckim i p. prezydentem Włodkiem na czele. 
Po nabożeństwie złożono wiązankę żywego kwie­
cia u stóp pomnika Marszałka w Centrum Wy­
szkolenia żandannerji, poczem o godz. 11,30 od­
była się defilada, którą odebrał p. gen. Racluni- 
struk.

Za oddziałami wojskowemi, które prowadził 
dowódca Centrum Wyszk. Kawalerji p. płk. Pod- 
horski, kroczyły organizacje P. W. prowadzone 
przez kpt. Mayera.

Popołudniu w Domu żołnierza odbyła się aka- 
demja dla osób wojskowych i ich rodzin, a o go­
dzinie 5-tej powszechna akademja robotnicza 
zorganizowana przez Z. Z. Z.

Uroczystości sobotnie zakończyło przedstawie­
nie galowo w Teatrze Miejskim poprzedzone 
przemówieniem p. mec. Kolasińskiego.

W Bydgoszczy
19 marca dzień imienin Twórcy Niepodległo­

ści Polski jest niepisanym dniem święta narodo­
wego, ożywczą oazą wiary w tężyznę narodu, 
w jego siłę twórczą. Dowodem tego nieprzebrane 
tłumy, które w wigilję imienin zaległy obszerny 
rynek im. Marszałka Piłsudskiego w Bydgoszczy, 
oraz w dniu wczorajszym, w czasie defilady, 
okryły Plac Wolności i wszystkie okoliczne ulice. 
W czasie capstrzyku Rynek już na godzinę przed 
uroczystością zaległy kilkutysięczne tłumy pu­
bliczności. Na środku widniał olbrzymi trans­
parent świetlny, wyobrażający Orła Białego w 
potoku promieni gwiaździstych okolonych zni­
czami i inicjałami „J, P.“.

Po odebraniu raportu od dowodzącego cap­
strzykiem p.- gen. Thommee przejechał konno 
przed frontem poszczególnych oddziałów, a na­
stępnie przemówił do zebranych na Rynku, pod­
nosząc znaczenie uroczyście obchodzonych imie­
nin Wodza Naczolnego, kończąc okrzykiem na 
cześć Marszałka. Okrzyk zgromadzeni powtó­
rzyli z entuzjazmem trzykrotnio, poczem złączo­
no orkiestry wojskowe po odegraniu modlitwy 
wieczornej i Hymnu Państwowego odprowadziły 
poszczególne oddziały przy dźwiękach Pierwszej 
Brygady do koszar.

Właściwy obchód imienin przesunięto z so 
boty na niedzielę. Miasto ozłocone potokami 
słońca przybrało niecodzienną szatę. Na gma­

chach państwowych i większości domów prywat­
nych chybot&ły w podmurach wiatru chorągwie 
o barwach narodowych. Już od samego ran» 
ruch na ulicach niezwykle ożywiony. Tysiączne 
rzesze spieszyły do fary na uroczyste naboleń- 
stwu na Intencję Solenizanta.

Na dwie godziny przed defiladą chodniki ul. 
Gdańskiej przepełnione były publicznością, która 
z podziwu gedną cierpliwością oczekiwała rno 
inentn przemarszu wojska i oddziałów P. W.

O godz. 9,20 gen. Thommee dokonał na Syn­
ku przeglądu oddziałów wojskowych, puczem od 
była się w Farze uroczysta Msza św., celebro 
wana przez ks. proboszcza Szulca, świątynia 
przepełniona była do ostatniego miejsca tłumami 
wiernych, a przed, ołtarzem zajęli miejsca prsod 
•itawiciolo władz z p. gen. Thommeem, starostą 
p dr. Ber etą, wiceprezydentem dr. Chmielarśkim 
i innymi na czele. O godz. 11,30 przyjął defiladę 
p. gen. Thommee w otoczeniu przedstawicieli 
władz i społeczeństwa.

Przemarsz oddziałów wojskowych, stowarzy­
szeń i organizacyj P. W. trwał przeszło goduinę. 
Dziarska postawa defilujących spotkała się w po 
wKzcchuym uznaniem.

Popołudniu odbyły się w różnych orgauiza 
ejach i formacjach wojskowych obchody, poga 
Janki, odczyty, wieczorem zaś akademja w Tea­
trze Miejskim, gdzie odegrano „Miód kasztelań­
ski' ‘.

I tak minął w Bydgoszczy wczorajszy dzień 
radosny, dzień dumy narodowej.

W STOLICY KOCIEWIA-STAROGARDZII

Bodajże najokazalej wypadły uroczystość? 
imieninowe na prowincji w stolicy Kociewia- 
Starogardzie, który od soboty rana przybrał cha 
rakter odświętny. Wieczorem przeszedł ulicami 
miasta capstrzyk z szwadronem 2 pułku szwolc 
żerów i kompanją strzelców. O godz. 8-mej przy 
tłumnym udziale wszystkich sfer społeczeństwa 
odbyła się uroczysta akademja, na której okolica 
nościowe przemówienie wygłosił p. dyr. Milew­
ski, a dalszy program wypełniły deklamacje, 
śpiew i orkiestra Związku Strzeleckiego. W tym 
samym ezasio odbyły się akademje w Szkole Wy­
działowej, w Monopolu Tytoniowym i Gimnazjum.

W niedzielę rano wśród potoków pierwszego 
wiosennego słońca odbyła się na Rynku o godz. 
10,30 uroczysta Msza św., odprawiona przez ks. 
Stryszyka. Rynek w czworoboku zapełnił 2-gi 
pułk szwoleżerów i cztery pełne kompanje Związ­
ku Strzeleckiego, które przedstawiały się wprost 
imponująco, Z domów powiewały sztandary na­
rodowe, a okna udekorowano w emblematy pań­
stwowe i podobizny Marszałka Piłsudskiego.

Po mszy św. oddziały sprezentowały broń, a 
okrzyk płk. Druckiego-Dubecklego na cześć Mar­
szałka powtórzyły trzykrotnie niezliczone tłumy 
zebranych na Rynku. Następnie odbyła się defi­
lada, którą w otoczeniu przedstawicieli władz 
przyjął p. pułk. Dracki-Lubeckl i p. starosta 
Kalkstein. Za drugim pułkiem szwoleżerów, dziar­
sko maszerowały cztery kompanje Związku Strze­
leckiego, które postawą swą wzbudziły ogólny 
zachwyt, a daloj przeszły dobrze prezentująeo się 
hufce szkolne, drużyny harcerskie, straż ogniowa, 
kolejowe i pocztowe P. W. oraz organizacje spo 
łeczne.

Uroczystości ku czci Imienin Marszalka Pił 
sudskiego wywarły na społeczeństwie miejsce 
wem niezapomniane wrażenie.

(Dokończenia na sir. IO«j).
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Po sesji parlamentarnej
Zwyczajna sesja sejmowa po niemal 

półrocznych obradach została zamknięta. 
Plon jej obrad i uchwał jest bogaty i wy­
mowny. Obrady naszych władz ustawo­
dawczych dały państwu budżet na okres 
od i kwietni^ b. r. do końca marca 1933 
roku dały szereg ustaw, ściśle związanych 
z następstwami światowego kryzysu i ma 
jących na celu paraliżowanie tych na­
stępstw na nasz ustrój społeczny i gospo­
darczy; dały wreszcie obfite żniwo ustaw, 
wchodzących w normalny zakres prac 
Sejmu i Senatu. W tych trzech głównych 
działach - - budżetowym, kryzysowym i 
ustrojowym — wyczerpuje się ta inten­
sywna praca, jaką w ciągu zimy wykona­
ły nasze ciała ustawodawcze. Lecz zanim 
przystąpimy do oceny pozytywnych wy­
ników tej pracy — a ocena ta wobec ob­
fitości załatwionych spraw nie może być 
objęta jednym rzutem spojrzenia — trze­
ba uprzątnąć, z drogi te zarzuty, jakie 
ostatniej sesji były często stawiane ze 
strony tych, którzy unikali pozytywnej 1 
czynnej współpracy, a obrali sobie wygo­
dniejszą pozycję krytyków. Zarzutów 
tych było dwa: po pierwsze, że nasz par­
lament w ostatniej sesji załatwił za dużo 
spraw, po wtóre, że załatwiał je za pręd­
ko.

Już pierwszy zarzut ma nawskroś pa­
radoksalny charakter, jeśli się zważy, że 
pochodzi od tych, którzy stale biadają na 
rzekomą u nas ,,krypto-dyktaturę“, nad 
tendencjami gwałcenia u nas „systemu 
parlamentarnego“. I to ma być porywem 
„dyktatorskim“, jeśli władza wykonawcza 
przekazuje władzy ustawodawczej „za 
dużo“ spraw? Wręcz przeciwny objaw — 
za mało spraw, oddawanych pod rozstrzy­
gnięcie parlamentu — stanowi typowy 
objaw zakusów dyktatorskich! Reżim ab- 
solutystycznj' czy dyktatorski zazdrośnie 
czuwa, aby parlament wykonywał mini­
mum swych atrybucyj. A u nas właśnie 
Otrzymał ich maximum, otrzymał — jak 
perfidnie biada opozycja — „za dużo“ 
spraw.

Gdyby rząd był zamiast 294 ustaw, 
które Sejm załatwił, i zamiast 192, które 
Senat rozpatrzył, woiósł przed forum na. 
szych ciał prawodawczych tylko dziesią­
tą część — możnaby zaprawdę mówić 
o niedocenianiu zadań parlamentarnych i 
lekceważeniu parlamentarnego sposobu 
regulowania spraw państwowych. Ale je­
śli wszystko, co życie społeczne i gospo­
darcze, kulturalne i ustrojowe wysunęło 
ostatnio przed front zainteresowania, od- 
dał rząd pod decyzję parlamentu — to 
chyba wymownie świadczy o rzetelnych 
intencjach rządu w kierunku podniesienia 
naszego parlamentu na wysoki poziom, 
uczynienia zeń ciała prawodawczego o 
wysokich ambicjach i świadomego swej 
roli i zadań. Tu zatem te głosy naszych 
opozycjonistów, które biadają i utyskują 
aad dzisiejszą rolą naszego parlamentu, 
są objawem rozdrażnienia i nerwowości 
partyjnej i nieprawdomówności.

Dlaczego jednak w tej ostatniej sesji 
było tyle spraw, które nasze ciała ustawo­
dawcze miały do załatwienia? Dlaczego 
ich było więcej niż w normalnych cza­
sach. Odpowiedź jest bardzo prosta. Wła­
śnie dlatego, że żyjemy w czasach prze­
łomowych, przesileniowych, po w sta je ten 
nadmiar zagadnień, które domagają się 
zarówno szybkiej, jak i radykalnej decy­
zji. Czasy przesileniowe wyłaniają sze­
reg kwestyj nowych problematów przed­
tem nieistniejących; komplikują one to, 
co dotychczas było i proste i łatwe; wy­
magają obmyślenia i zdefinjowania no­
wych sposobów ochronnych i środków 
zaradczych. Oto przyczyna, dla której 
spraw poruszonych w Sejmie i Senacie, 
było istotnie bardzo dużo. Czy wszyst­
kie musiały przejść przez aparat prawo­
dawczy? Czy wiele z nich — zwłaszcza 
dotyczących nie całości społeczeństwa a 
pewnych tylko jego odłamów, nie cało- 
kształtu życia a pewnych jego odcinków 
— nie mogło być załatwionemi bez udzia­
łu parlamentu? Marszałek Świtalski w 
swych głębokich refleksjach, któremi za­
kończył sesję sejmową, poświęcił temu 
zagadnieniu bardzo trafne uwagi, doma­
gające się, aby głównie podstawowe za­
gadnienia stanowiły przedmiot obrad ciał 
parlamentarnych, natomiast te, których 
zasięg nie obejmuje całości społeczeństwa 
lub temat jest tylko fragmentem pewnej 
całości, pozostawały w wyłącznej sferze 
działań władz wykonawczych.

Aie — niezależnie od tego postu atu, 
którego słuszność i racjonalność bije w 
oczy — faktem jest, że przełomowe czasy 
powodują konieczność stosowania licz- 
nie:szych środków ochronnych, a to stwa­
rza aktualnie ten nadmiar spraw, które 
zaprzątają uwagę zarówno rządu jak i 
parlamentu i stawiają zarówno rzid jak 
i parlament pod przymusem zwielokrot­
nionej co do swej intensywności pracy.

A drugi zarzut? Ten, że Sejm praco­
wał nietylko ,.za wiele“, ale również i „za 
szybko“? Źe — jak się kąśliwie wyraża­
no — stał się maszyną, niejako automa­
tycznie wyrzucającą z siebie setki ustaw? 
Odpowiedź na ten zarzut musi być roz­
patrywana z dwóch punktów widzenia: 
techniki, zastosowanej u nas dopiero w 
obecnym Sejmie, posiadającym poraź 
pierwszy zorganizowaną większość — i 
czasów przesileniowych, jakie przeżywa­
my. Tempo przeobrażeń w naszej struk­
turze gospodarczej, spowodowane świato­
wym kryzysem, jest tak szybkie, iż reak­
cja ze strony władz — zarówno wyko­
nawczych, jak i ustawodawczych — musi 
być równie szybka. Ci, ktÓrzyby nadą­
żali za temi przeobrażeniami ślimaczym 
chodem — zaprzepaściliby najżywotniej­
sze interesy państwa i jego obywateli. To 
chyba bliższego uzasadnienia nie wyma­
ga. Na to dostosowanie zarządzeń władz 
wykonawczych i ustawodawczych io 
wzmożonego tempa życia gospodarczego 
i jego przemian, właśnie dodatnio wpły­
wa technika prac w czwartym Sejmie, 
oraz fakt, że posiada on zwartą większość. 
Wyobraźmy sobie identycz 14 ilość zaga 
dmen na tle przedmajówei techniki <’zia-

W zwierciadle cijlr, wniosków i ustaw
Dorobek zwyczajnej sesji sejmowej

Przcd zamknięciem sesji budżetowej Sejmu 
wygłosił p. marszahk Sejmu dr. K. Świtalski 
przsmówicnie, w któ:em wszechstronnie omó­
wił p”acę dokonana w Sejmie podczas sesji 
zwyczajnej. Stan i bilans prac sejmowych 
streszcza się w następujących zestawieniach.

Izba odbyła w bieżącej sesji 41 posiedzeii 
plenarnych. .Cyfra ta jest niepomiernie wyż­
szą niż normalna ilość posiedzeń odbywanych 
w sesjach zwyczajnych- od roku 1926. W tych 
latach jedna sesja ufała 23 posiedzenia, 3 sesje 
po 25 posiedzeń, a ¿tylko raz jeden w ciągu ro­
ku 1928 na 1929 osiągnięto zbliżoną do naszej, 
choć niższą cyfrę 36 posiedzeń.

Pracowaliśmy przez 5 niespełna miesięcy 
Przypadło więc przeciętnie 2 posiedzenia ple­
narne na tydzień. Być może, że jest to dla 
ciała kob*gjalnego, skazanego zawsze na bar­
dzo żmudny system pracy, •wysiłek zbyt duży, 
zwłaszcza, gdy musieliśmy nieraz obradować j

Polsba zdobywa uznanie 
za Oceanem

oświadczenie ambasadora Si. Ziedn. w Polsce
W związku z powrotem do Polsk: po 6- 

mie& ęcznym pobycie w Ameryce p. amba­
sadora Stanów Zjednoczonych, Johna N. 
Willysa, Izba Polsko - Amerykańska wy 
dała dnia 19 b. m. na jego cześć śniada­
nie, na którem przemawiał również p, am­
basador. Poniżej przytaczamy w skrócie 
oświadczenie p. ambasadora:

— Ostatnia moja wizyta w Ameryce — 
mówił p. ambasador — była rzadką dla 
mnie przyjemnością. Opowiadałem o wiel- 
kiem zadowoleniu, jakie znajduję w mej 
pracy w Polsce, o pomocy, jaką otrzymuję 
ze strony Min, Spraw Zagranicznych oraz 
wszelkich władz polskich. Przewodniczący 
komisji finansowej Senatu, senator Smoot 
powitał mnie słowami: ,,Jak stoją sprawy 
w pańskim kraju, panie Ambasadorze?“ Po 
wyjaśnieniu senatorowi:, źe Polska w ciągu 
r. ub. miała dodatni bilans handlowy, że 
waluta polska utrzymała się al pari, źe mi­
mo wszelkie trudności równowaga budże* 
towa zostanie w Polsce utrzymana, zapy­
tałem z kolei senatora: „A jak stoją spra 
wy w pańskim kraju”. Panowie w;edzą, 
jaki jest nasz deficyt budżetowy, to też se 
nator odpowiedział mi poproatu „Good* 
bye“.

Najpoważniejsi finansiści uważają, że 
Stany Zjednoczone mają całkowitą moż- 

lanta ciał ustawodawczych. Łatwo można 
znaleźć odpowiedź, jakie koiiowisko 
sprzecznych interesów klasowych, klubo­
wych i partyjno-politycznych byłoby wi­
dowiskiem publicznem, nie przynoszącem 
bynajmniej zaszczytu powadze naszych 
ciał ustawodawczych.

Ci, którzy i dziś „boczą się“ i chcą po­
przestawać na twierdzeniu, że dawny 
okres naszego życia parlamentarnego, ina 
czcj mówiąc sejmowładztwa, był lepszy, 
niż dzisiejszy, wystawiają sobie świadec­
two ubóstwa w zakresie zdrowej i twór­
czej orjentacji. Są jakby oderwani od 
rzeczywistości, pozbawieni zmysłu realne­
go. Nie widzą, a co gorsze nie chcą wi­
dzieć istotnych przemian, jakie zaszły w 
całej konstrukcji naszego życia państwo­
wego. Uciekają przed faktami realnymi, 
a będąc dotknięci w swych partyjno-klu- 
bowych kombinacjach, wolą ograniczyć 
się do jałowego krzykactwa i zawodzeń. 
Tymczasem poza nimi i wbrew ich woli 
i poza ich udziałem w życiu zbiorowem 
tworzą się. wartości i nowe normy, które 
i społeczeństwu i państwu przynoszą po­
żytek, powiększając naszą zwartość i 
konsolidację od wewnątrz.

Zamknięta sesja zwyczajna naszych 
ciał ustawodawczych jest tego najlepszym 
dowodem, jak również i dokumentem, że 
nasz parlament po kryzysie, jaki prze­
szedł w okresie przedmajowym dzięki 
świadomej swych celów większości i dzię­
ki dokonanemu w ostatnich latach przeło­
mowi pojęć w’ społeczeństwie odgrywka 
dziś rolę mu przynależną i zaszczytną w 
naszern życiu zbiorowem.

rano i popołudniu.
W obecnej sesji posiedzeń komisyjnych od­

było się 232. Jeżeli wezmę dla porównania 5 
sesyj zwyczajnych od r. 1926, to tylko w jednej 
sesji w r. 1928-29 ilość posiedzeń komisyj do­
sięgła cyfry 200.

Przeciętnie na każdą z dawniejszych sesyj 
wypadało 142 posiedzeń komisyjnych, t. za., 
że prawie o 66 proc, pracowiciej obradowały 
w obecnej sesji komisje, niż w sesjach poprze­
dnich.

Sejm uchwalił w obecnej sesji: 185 ustaw 
rządowych i 7 wynikających z inicjatywy po­
selskich, a więc razem 192 ustawy. Załatwił 
wniosków' poselskich 71, zmian Senatu uchwa­
lił 31. W sumie więc Izba przepracowała 294 
spraw.

Jeżeli weżmiemy pod uwagę, że w poprze­
dnim Sejmie wzajemna kurtuazja wobec wnio­
sków poselskich powinna była być z natury 

noś utrzymania waluty złotej, że nie zacho­
dzi najmniejsza obawa deprecjacji dolara. 
Polska należy do rzędu tych niewielu kra­
jów, które posiadają walutę złotą i rządo' 
wi polskiemu należą się wyrazy największe 
go uznania za rozwiązanie sytuacji finan­
sowej, która utrzyman.e tego stanu umo­
żliwia.

Po przyjeżdzie do Ameryki skonstato 
wałem, że sytuacja przemysłowa jest 
gorsza, niż s-ę tego spodziewałem. Nieste­
ty obroty zmniejszają się, zamiast s.ę po­
większać, co oznacza mniejsze zarobki lub 
większe straty naszych zakładów przemy­
słowych. Wierzę jednak, źe pod koniec ro 
ku bieżącego sytuacja powinna ulec ogól­
nej popraw e. Powodzenie w.elu lat utru­
dnia pogodzenie się z pewnemi prywacja- 
mi w tak łatwy sposób, jak ma to miejsce u 
narodów europejskich. Niemniej przeto wy 
mogi oszczędności i zapob:egliwości w o- 
becnej chwili zostaną przez nas przyjęte.

W końcu p. ambasador nawiązał do ob­
chodzonych Imienin Marszałka Piłsudskie­
go, opowie Liuł, w jak wspaniały sposób 
wraz z p. ambasadorem Filipowiczem ob­
chodził dzień len dwa lata temu w Cleve­
land ł w imieniu St Zjednoczonych wzniósł 
toast na cześć Marszałka Piłsudskiego.

Główne cele Polski
ne Iconffcrcncll rozbrotenlo- 

wej w (ienewie
W wywiadzie z korespondentem , Iskry'* > 

p, min, M. Szumlakowski delegat polsk: w 
komisji politycznej konferencji rozbrojenio­
wej poczynił szereg ciekawych spostrze­
żeń.

Mówiąc o inicjatywie polskiej — zaga- 
dnien-u rozbrojenia moralnego, p. min. 
Szumlakowski oświadczył:

— Próba uleczenia psychiki narodów z 
trawiących ją czynników nienawiść:, aż do 
propagandy wojennej włącznie, została za­
inicjowana. Z zadowoleniem mogę stw er 
dzić, :ż projekty nasze znalazły już w tym 
pierwszym okresie konferencji rozbrojeń.o- 
wej przychylne ustosunkowanie się szere­
gu delegacyj. Obecn.c podstawą i to głó­
wną prac komisji w zakres:« t. zw. rozbro­
jenia moralnego są złożone przez delegację 
polską projekty i propozycje.

Delegacja polska nie uważa realizacji 
rozbrojenia moralnego za warunek rozbro­
jenia materjalnego. Uważamy, że głównym 
celem prac konferencji jest przygotowan-e 
konwencji o ograniczeniu zbrojeń i bynaj­
mniej nie dążymy do zastąpienia tego Isto­
tnego celu przez inne: byłoby to zresztą 
niezgodne z naszemu interesami poi tycz- 
nemi.

Chciałbym na zakończenie rozmowy, 
mówiąc o polskiej inicjatywie, dodać, źe 
nie jest ona bynajmniej wynik iem jakiegoś 
doraźnego planu polityczego, lecz wyraża 
ona niewątpliwie dążenia naszego społe­
czeństwa do wytworzenia atmosfery wza­
jemnego zaufania, niezbędnego dla pokojo 
wego rozwoju stosunków międzynarodo­
wych a stanowiącej jedną z przesłanek lo­
jalnego wykonania przyszłej konwencji roz 
bnojenlowej.

rzeczy raczej większa, a mimo to w poprze­
dnich izbach co 10 tylko, wniosek poselski do- 
czekiwał się rozpatrzenia, w sesji poprzedniej 
tego Sejmu co 3 wniosek, a obecnie już co 2-gi 
wniosek poselski jest załatwiany, to mamy w 
tej dziedzinie do czynienia ze znacznym postę­
pem, choć jeszcze niewystarczającym.

Z poniższych słów p. marszałka Sejmu wy­
nika, że prawa opozycji nie były uszauplone 
i źe opozycja korzystała z nich w całej pełni. 
Jeżeli czas przemówień sprawozdawców, rekru­
tujących się po największej części z klubu B. 
B. W. R. zaliczymy na conto większości tej Iz­
by, to operując materjałem 33 naszych posie­
dzeń, przekonamy się, że BBWR. wraz z refe­
rentami zajął 40 proc, czasu, a stronnictw^ 
opozycyjne 60 proc. Jeśli zaś odrzucimy prze­
mówienia sprawozdawców, to opozycja zajęła 
83 proc., a BBWR. 17 proc, czasu.

Jeżeli ktoś, przy takim istotnie stanie rze­
czy, może mówić, że ten Sejm jest niemym, 
to ci niemi są bardzo wymowni.

W zakresie budżetowym przez uchwalenie 
szeregu ustaw zwiększone zostały możliwości 
dochodów o przeszło 100 milj. zł., a zmniejszo­

ne wydatki o przeszło 40 milj.
Marszałek Sejmu poruszył m. in., że Sejm 

pod dwoma nakazami musi pracować: pierwszy 
nakaz to potrzeby realnego życia, drugi to —- 
Konstytucja.

Przemówienie swoje p. marsz. Świtalski m. 
in. zakończył temi słowy:

„Dla kogo parlamentaryzm znaczy dostar­
czanie publiczności co dnia sensacyjek o nie­
porozumieniach i rozłamach, o rozpryskiwaniu 
się i klejeniu coraz to nowych większości, o 
przesileniach, które albo nawę Państwa co 
chwila w inną stronę kierują, albo są burzanli 
w szklance wody, które niczego istotnie nie 
zmieniają, ten oczywiście po tej sesji może 
zliczać tylko swe zawody.

Nown sezon prac 
w geiłjńsliśei łnszczarnł

Do Gdyni nadszedł statek angielski „Here* 
fordshire” z pierwszym tegorocznym transpor 
tem ryżu w ilości 7.000 ton. Następny trans* 
port nadejdzie w pierwszych dniach kwietnia 
temsamem łuszczarnia gdyńska ryżu rozpo» 
częla swój sezon tegoroczny. Należy zazna«? 
czyć, że w obrocie towarowym portu gdyń* 
skiego ryż odgrywa bardzo ważną rolę, stano« 
wiąc drugą pozycję co do ilości w imporcie i 
nader poważną pozycję w eksporcie. W ciągu 
b. r. przywieziono do Gdyni 75.286 ton ryżu 
nieluszczonego, a wywieziono gotowych pro­
duktów 27.660 ton. 4
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Nowe ataki na Pomorze 
nanifestacginu zjazd w Elblągu

Starosta w Tarnowsk’ch Górach (woje­
wództwo śląskie) otrzymał od Landrata w 
Elblągu pismo, wzywające go do jaknaji.ll- 
niejszego współdziałania w propagowaniu
wyjazdu do Elbląga na zjazd, urządzany 
przez Związek Niemców zagranicznych na 
Zielone Świątki b. r«, jaknajwuększej liczby 
osób.

Zjazd ma być żywiołową manifestacją 
niemczyzny przeciwko obecnej granicy 
wschodniej Niemiec. Manifestacja ta, zda- 
nnem p. Landrata z Elbląga, jest obecn e 
tern konieczniejsza, źe „Polska ciągle jesz­
cze chciwie wyciąga rękę“ po ziemie nie­
mieckie.

P smo ogolne Landrata w Elblągu, po­
siadające, jak wynika z treści i uwagi „do 
rąk własnych“, charakter poufny, skiero­
wane zostało do Starosty w Tarnowsk ch 
Górach najwyraźniej dzięki pomyłce Lan­
drata elbląskiego, który w dziesiąć lat po 
podziale Śląska nie orjentuje się jeszcze, 
że powiat tarnogórskc leży na polskim, a 
n.e na niemieckim Górnym Śląsku

W p:śmie swojem landrat z Elbląga pod 
kreślą, że zjazd ma doniosłe znaczenie na­
rodowe, i że chodzi o wyraz wierności dla 
Wschodu Niemieckiego, a mianow cie dla 
tej częśc Marchji Wschodniej, któ^a spe­
cjalnie cierpi naskutek traktatu wersal­
skiego, — dla odciętego od Rzeszy obsza­
ru granicznego Prus Zachodnich, który n.e- 
tylko specjalnie cierpieć mus’ wskutek od­
dzielenia go przez korytarz od Rzeszy, lecz 
po który Polak wciąż jeszcze wyciąga chci­
wie swoją rękę, m.mo katastrofalnych dla 
niego wyników plebiscytu. Zjazd odbędze 
się w starym kraju zakonu, w dumnej kolo' 
nji całych Niemiec, o której Treitschke mó­
wi, iż przesiąknięta jest krwią wszystkich 
szczepów niemieckich w jeszcze większym 
stopniu, aniżeli marchja. Zjazd ten ma u- 
dowodnić, Iż naród niemiecki zdaje sobie 
sprawę ze swoich obowiązków wobec za­
grożonych prowîncyj wschodnio - pru­
skich.

Żaden Niemiec —• czytamy w tern pi- 
. śmie dalej — nie powinien ominąć okazji 
zwiedzenia Elblągu, pięknego miasla n.e- 
mieckiego, jak również zwiedzeń a •-Zerwa 
nej dziś dawnej stolicy prowincp; nei — 
Gdańska z Sopotami, wspaniałego stawne­
go zamku w Malborgu, jezior mazursk ch 
i rozległych lasów, starego miasta korona­
cyjnego, Królewca — wreszcie Fromborka 
wraz z jego słynną katedrą, gdzie kiedyś 
przebywał Kopernik — a w końcu pomn­
ie* narodowego pod Tannenbergiem koło 

* Hohenstein. W szczególności udział w zjeź­
dzić świątecznym ,,Verein fuer das Deutsch 
tum im Auslande“ w Elblągu da wszystkim

H Obudźmy się i l<4cæmv 
„Jpegjon JKłottągcfi

(fomorstii H

Sclmlk hupicchva o programie pomocy
Uchwało 80 delegatów irzcch wielkich central
Pod przewodnictwem ministra dr. Zarzyc­

kiego odbyła się konferencja, mająca na celu 
omówienie sytuacji, w jakiej obecnie znajduje 
«ię handel oraz sposobu przyjścia kupiectwu 
polskiemu z pomocą. Udział w konferencji z 
ramienia czynnika rządowego wzięli poza mi­
nistrem Zarzyckim, wiceminister Doleżal, wice­
minister Leśniewski oraz dyrektorzy departa­
mentów; Drecki, Michalski, Pcclie i Sokołow­
ski. Kupiectwo reprezentowane było przez 80 
delegatów wszystkich organizacyj kupieckich 
zrzeszonych w trzech wielkich centralach: Ra­
dy Naczelnej Zrseszeń Kupiectwa Polskiego, 
Centrali Związku Kupców i Stowarzyszenia 
Przedstawicieli Handlowych. Podstawą obrad 
konferencji był program, opracowauy przez 
Radę Naczelną. Obrady konferencji zagaił p. 
minister przemysłu i handlu dr. Zarzycki pod­
kreślając, że celem konferencji jest danie moż­
ności przedstawicielom kupiectwa bezpośre­
dniego wypi)wiedzenia swych postulatów i oce­
ny sytuacji wobec przedstawicieli rządu. P. 
minister zaznaczył, że postulaty te nie mogą 
iść w kierunku nowego obciążania ssarbu pań­
stwa. Niamniaj jednak miniateratwo oawmy- 

uczestnikom sposobność przekonania s'ę o 
szaleństwie, jakie stanowi pociągnięcie gra 
nicy między Polską a Prusami Wschodnie" 
mi.

Cale pismo, zawierające pod adresem 
Polski i traktatu wersalskiego szereg na-

Kia zapłaci dludi Hitlera? 
® brzi mfe zemOwtenfa na kredyt

Kampanja wyborcza, prowadzona przez 
Hitlera z niebywałym rozmachem, koszto­
wała bajońskie sumy. Kasa partyjna nie wy 
starczała — oczywiście — na pokrycie 
wszystkich wydatków. To też, jak mow ą 
w Niemczech, deficyt kasowy hitlerowców 
po wyborach w dn. 13 b. m. wynosi obecn.e 
5 do 6 miljonów marek. W samym tylko 
Beri nie Hitler winien jest około 3 miljony 
marek drukarniom za wykonane ulotki, 
druki, plakaty, afisze itd.

Z „Domu brunatnego“ w Monachjum, z 
głównej kwatery Hitlera, wyszły przed wy­
borami rozkazy do wszystkich zarządów lo-

Alarmy gflańsłiic^oprowadzy do celu
Prawa Polski musza hyi respektowane w W. Nieście

Senat gdański podał do prasy komuni­
kat w spraw* e złożonych przez rząd polsk 
dwóch wniosków do Wysokiego Komisarza 
Lig: Narodów w sprawach celnych i kontyr 
gontowych.

Wszystkóe pisma gdańskie wydrukowa­
ły komunikat senatu bez komentarzy, za- 

Ćwiczenia Reichs wehr n w pobliżu granicy 
polskiel

W tych dniach odbywały się w pobliżu granicy polskiej manewry Reichswehry. Powyżej 
obrazek z manewrów na Pomorzu niemieckie m, przedstawiający moment z ćwiczeń obrony 

przeciwlotniczej.

słu i haudlu może forsować na terenie rządu 
usunięcie zasadniczych bolączek handlu. Koń­
cząc swe przemówienie p. minister, zastrzega­
jąc się, źc jest to jego zdanie osobiste, pod­
kreślił wielką rolę, jaką przedstawia dla kul­
tury każdego narodu wartość jego handlu; 
wartość tę mierzy się solidnością, sprawnością 
i organizacją hardlu.

Wstępne przemówienia wygłosili pp. B. Her- 
sc, prezes Rady Naczelnej oraz poseł W. Wi­
ślicki, prezes Centrali Związku Kupców, dzię­
kując mi listrowi za pozytywne ustosunkowa­
nie się do programu doraźnej pomocy ratun­
kowej dla kupiectwa. Zkolei prezes Związku 
Tzb Przem.-Handl., mż. Klamer podkreślił, że 
konferencja posłuży jako punkt wyjścia do in­
nego, niż dotychczas ustosunkowania się poli­
tyki gospodarczej państwa do zagadnienia 
handlu, którego rola dotychczas była niedoce­
niona. Zaproponował powołanie przy ministrze 
przem. i handlu komisji mieszanej celem grun­
townego opracowania ostatecznych wniosków 
na podstawie matcrjalu, jakieSo dostarczy kon­
ferencja.

JSs tyah w*Hpoyeh yrsemćwiouiach rox- 

mlętnych określeń, podpisane przez land­
rata Cichoriusa i wystosowane na jego pa- 
p erze urzędowym, jest jednym z dowodów 
tego, że manifestacje antypolskie są plano­
wo organizowane przez niemieckie władze 
państwowe.

kalnych, aby nie żałować kosztów, pienię­
dzy na jak najszerszą propagandę prasową, 
radjową i wiecową. To też zgodmę z te- 
mi zaleceń.ami prowincjonalne i okręgowe 
organizacje hitlerowców poczyniły olbrzy­
mie zamówienia i wydatki na... kredyt.

Kto teraz zapłaci długi? Kto pokryje 
koszty kampanji wyborczej? Najprawdopo 
dobn ej Hitler Uczył na wpływ wielkch 
sum z klas popierającego go t. zw. ciężkie­
go przemysłu. Wpływy te zawiodły, a w e- 
rzyciele, wobec wyniku wyborów, stają się 
natarczyw' i domagają się pieniędzy.

opatrując go jedynie wiele znacząceml ty­
tułami. „Polska występuje przeciw gospo­
darce Gdańska", albo „Polska chce pozba­
wić", lub „uderzenie Polski w stronę Gdań 
ska".

Komunikat senatu głosi, że gdyby wy­
stąpienie Polski odniosło powodzenie, to 

poczęły się referaty. O koncentracji spraw 
handlu w min. przem. I handlu, jako istotnym 
warunku zasadniczej akcji naprawy aparatu 
handlowego, wygłosił referat pos. Wartalski. 
Motywy i zasadniczo ł< zy doraźnego programu 
pomocy dla handlu omówił dyr. Jakubowski. 
W części szczegółowej o monopolach, konce­
sjach i przywilejach, niszczących handel wy­
głosili referaty pos. Wiślicki i prez. Marchlew­
ski z Grudziądza, o zaległościach handlu w da­
ninach publicznych i o wywiadach skarbo­
wych — prez Brun i dyr. Chorąży, procedurę 
egzekucyjną omówił Kaliski, kredyty dla 
kupiectwa — prez. Tiede, ubezpieczenia spo­
łeczne i czas pracy w handlu —- dyr. Sikorski, 
organizację handlu zagranicznego dyr. Zajdcn- 
man, wreszcie akcję samopomocy ze strony 
zrzeszeń kupiecki eh dyr. Wencel.

W wyniku nader ożywionej dyskusji, całość 
programu pomocy dla kupiectwa z niewielkie- 
mi uzupełnieniami jednomyślnie zaakceptowa­
no. Obrady zjazdu zostały zakończone zała­
twieniem szeregu spraw natury organizacyjnej.

Deiegacia nowego klubu 
polepią negacje 

opozycji
Parlamentarny Klub Posłów Ludowych, 

który świeżo powstał na terenie Sejmu, z 
udz-ałem posłów Kulisiewicza, Dziducha ć 
Michałkiewicza uchwalił deklarację ide­
ową.

Stwierdza w niej m. un.;
Niezbędnem jest usunięcie z polityczne­

go życia Polski pierwiastków osobistej nie’ 
nawiści, odgrywających w naszych stosun­
kach. niestety, dominującą rolę. Obywatele 
polscy zdają sobie sprawę z tego, że sia­
nie nienawiść', i uprawianie bezprogramo- 
wej, nieprzeb-erającej w środkach i tylko 
negatywnej opozycji w stosunku do rządu, 
przekształcającej się nawet w opozycję do 
państwa, nic dobrego ludowi nie przynie­
sie, a państwu, jako całości zaszkodzi.

Nowy klub posłów ludowych stwierdza 
w końcu swej deklaracji, że w stosunku do 
rządu zajmować będzie stanowisko, na ja­
kie sobie rząd przez swą działalność zasłu 
ży. Naczelną zasadą tej oceny będzie zaw­
sze świadomość tej prawdy, źe kochać Oj­
czyznę, wzmacniać państwo, wyzwalać ma­
sy ludowe z nędzy mogą tylko ci, którzy 
swoje własne interesy podporządkowują in­
teresom i dobru całości.

oznaczałoby to kompletne uzależnienie go­
spodarcze Gdańska od polskich ustaw i za­
rządzeń władz polskich, co byłoby lówno- 
znaczne za zniszczeniem resztek samo­
dzielności gospodarczej Gdańska. Stoi to 
zdaniem senatu w sprzeczności z intencją 
Traktatu Wersalskiego w chwili utworze­
nia „wolnego państwa" gdańskiego.

Po n’eudałych próbach ze strony sena­
tu osiągnięcia porozumienia w drodze per* 
traktacyj bezpośrednich, Polska wniosła 
skargę do instancji Ligi Narodów, senat ró­
wnież wystąpi z wnioskiem o rew-zję li­
niowy Warszawskiej. — Żądanie Polsk w 
dziedzinie celnej oznacza — zdaniem se­
natu — unicestwienie gospodarstwa gdań­
skiego. Domagania s ę Polski nie mogą 
być wykonane, zresztą bez zgody Gdańska 
warunki Konwencji Paryskiej i Umowy 
Warszawskiej nie mogą być zmienione. Po- 
zatem żądania Polski pozbawione są wszeł 
kćej podstawy prawnej, gdyż stoją w sprze­
czności z Traktatem Wersalskim, Umową 
Warszawską i Konwencją Paryską. Senat 
przedsięwziął już wszelkie kroki dla odpa­
rowania ataku ze strony Polski.

W uwagach przeważa myśl, że wn.oski 
polskie zdążają do zmlairy stanu rzeczy, 
stworzonego przez Traktat Wersalski, Kon 
wencję Paryską i Umowę Warszawską, Ta­
kie twierdzenie nie jest właściwe. Rząd poi 
ski, opierając s.ę w zupełności na Trakta­
cie Wersalskim i Konwencji Paryskiej i 
idąc po linji, wyrażonej w tych traktatach 
idei zespoleń, a gospodarczego Gdańska z 
organizmem Polski domaga się przeprowa­
dzenia pewnych zmian, ustalonych w Umo­
wie Warszawskiej. Umowa ta już w swo­
jem założeniu przewidziała możność zmia­
ny jej postanowień po upływie lat 10-ciu 
Jest więc rzeczą jasną, że zmiany, które 
przewiduje Umowa Warszawska miały iść 
w kierunku dalszej unifikacji gospodarczej, 
a nie odwrotnie, w kierunku dalszego wy­
odrębnienia Gdańska ze wspólnego z Pol­
ską organizmu gospodarczego i stab liaowa 
nia jego samodzielności gospodarczej, szko­
dliwej tak dla Interesów Gdańska, jak i in­
teresów Polski. Ponieważ Gdańsk przeciw­
stawiał się, — co zresztą potwierdzają ata­
ki prasy, — dalszym krokom w kierunku 
gospodarczego porozumienia, Polska mu- 
siała wystąpić na drogę przewidzianą w 
art. 39'.tym Konwencji Paryskiej.

Zloio Banku Polskiego 
w bankach zagranicznych
Bank Polski przechowuje zagranicą złoto 

w sztabach w następujących bankach: w Fede* 
rai Reserve Bank of New York na xl.
28.643.490,88, w Banku Angielskim — aŁ
24.400.197,73, w Banku Francuskim — ai
56-505244,05 i w Banku Rozrachunków Mię­
dzynarodowych — zł. 4.320.032,33.

Ogółom zagranicą Bank Polski poaiada ido 
U aa suma zł. 113.868.964,99,
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Ceny:

kolekcja zawierająca zoo sztuk 
wyborowych papierosów zł 33.— 

kolekcja zawierająca 100 sztuk 
wyborowych papierosów zł 18.—

W zwierciadle zagranicy
Bogata jest literatura zagraniczna jak i 

jej publikacje o Marszałku Piłsudskim, We 
■wszystkich językach świata ukazało się ty­
siące artykułów, jak i wiele osobnych prac 
zajmujących się sławnemi czynami wojen 
nemi Marszalka Piłsudskiego i jego pracą 
polityczną, W pierwszym rzędzie, jeżeli 
chodzi o publikacje związane z osooą Pił­
sudskiego, >to najwięcej ich może ukazało 
się we Francji i w Niemczech, Pon'źej w 
krótkim zarysie streścimy niektóre z po­
glądów pisarzy zagranicznych na osobę j 
działalność Józefa Piłsudskiego,

Znany polityk lewicowy, francusk’ sena­
tor Anatol de Moncier w książce swej, 
obejmującej sylwetki najwybitniejszych mę 
źó,w stanu doby współczesnej tak m. i, o 
Marszałku Piłsudskm pisze, jako o „syn­
tezie polskości",

„Piłsudski, zbawca Polski i nowy jej 
władca — wybrany prezydentem Rzeczy: 
pospolitej, odrzucający dyktaturę, składają, 
cy dymisję z prezydentury gabinetu, zatrzy 
mujący tekę ministra wojny w rządzie, to 
niespotykany akt wiary w demokrację, 
wbrew wszystkiemu. Naszą palącą cieką: 
wość pociąga przedewszystk\em zawrotna 
epopeja tego żolnierza.obywatela. Więzie: 
nie i wygnanie, nieustanne spiskowanie i nie 
ustanna walko, apoteoza w zwycięstwie, żyt 
cie pełne wyrzeczeń, następujące po życiu 
w nędzy, później nowa , hosanna** społe: 
czeństwa władza absolutna i dobrowolne 
jej zrzeczenie się. W starożytności mniej: 
sza nawet ilość wydarzeń starczyła na za: 
pełnienie tern wozystkiem żywota Tytana. 
Niemniej trafnie z punktu już sztuki 

wojskowej W clekawem swem studjr.m wy­
trawny znawca zagadnień wojskowych gen. 
Cansone tak m. i. pisze o dziele Marszał­
ka Piłsudskiego „Rok 1920":

„Mocna to przecież indywidualność Pil: 
sudski! Na podstawie rozmyślań o rządzie 

■ i wojnie urobił sobie idee własne, z któ» 
rych sam budować będzie swe plany. Nie 
wyobraża on sobie, by wódz naczelny na 
podobieństwo prezesa towarzystwa przemy: 
slowego, czy handlowego miał jedynie pod: 
pisywać decyzje wygotowane przez jego 
sztab generalny, czy przez swego admini. 
stratora pełnomocnego.**
Dziś możemy stwierdzić zupełnie słu­

sznie, że zarówno poważna literatura woj­
skowa jak i publicystyka we Francji ugrun­
towała sobie opinję o Marszałku Piłsud­
skim, Jeżeli chodzi o publicystykę nie­
miecką, to oczywiście -zainteresowanie 
swoje wobec osoby Piłsudskiego wyraża w 
skali rozległej, zdając sobie dokładnie, że 
kto jak kto, lecz właśnie Piłsudski jest tym 

mężem stanu Polski, z którym polityka czy 
to oficjalna czy nieoficjalna Niemiec musi 
najpoważniej się liczyć. Bliski współpra­
cownik b. kanclerza Rzeszy dr, Wirtha w 
jednym ze swo’ch artykułów pisał:

„Marszalek Piłsudski jest ucieleśnieniem 
i wskrzeszeniem idei silnego Państwa. Jest 
główną postacią wschodniej Europy, praw: 
dziwym demokratą o pozorach dyktatora.*4

Marsz Sulejówek — Belweder

dzień imienin Pierwszego Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego odbył się tradycyjny 
Belweder przy udziale kilkudziesięciu drużyn. Na zdjęciu naszem

W
marsz Sulejówek
widzimy jedną z drużyn Związku Strzeleckie: go uczestniczącą w marszu na pl. Trzech Krzy 

ży u' Warszawie.

O i Szing-Wai-Tung
W ogrodzie SzingsWaiiTunga kolorowe łań 

cuchy Iampjonów rzucały migotliwe światła 
na pachnące grzędy kwiecia. Pogrążona w my 
ślach chodziła Li po błyszczącym w świetle 
żwirze ścieżtk i marzyła o mającym się od» 
być wkrótce obrzędzie jej zaślubin z Szing* 
Wai#Tungiem. Nagle jednak chwyciła się o> 
bierna rączkami za głowę. W skroniach po» 
czuła dojmujący ból. — jakby tam nagle za» 
świdrowało tysiące igiełek. Teraz i ciężka 
woń kwiatów działała na nią odurzająco, — 
wyczerpana opadła więc na stojącą w pobli» 
żu ławeczikę. Szing»Wai»Tung, zaniepokojony 
długą nieobecnością narzeczonej, pobiegł do 
ogrodu, gdzie znalazł Li we łzach i skarżącą 
się na nieznośne bóle głowy. Wówczas Szing» 
WaisTung pośpieszył zpowrotem do domu, wy 
jął tam ze szklanej rurki 2 tabletki Aspiry» 
ny, wrzucił je do szklanki z wodą i zaniósł

Angielskie publikacje o Marszałku są 
również cenne a wymowne. Jeden z powa­
żniejszych publicystów Dublley Heatli- 
cote pisał m. i.:

Całkowite powodzenie wszystkich czy: 
nów historycznego Państwa Polskiego jest 
tok ściśle związane z imieniem Piłsudskie» 
go i wszystko to jest tak bezpośrednim 
wynikiem jego natchnionych myśli i czys

Li ten napój. Li wypiła posłusznie lekarstwo, 
wkrótce zaś potem odetchnęła z ulgą i przytu» 
lając się ufnie do narzeczonego szeptała mu 
do ucha: „Proszę, powierz mi twą tajemnicę 
i nazwij mi imię teigo leku!". Szing»Wai»Tung 
roześmiał się serdecznie i odparł: „Ten lek 
nie jest wcale tajemnicą, gdyż tabletki Aspi* 
ryny znane są na całym świccie jako środek 
przeciwko bólom głowy i zębów, reumatyzmo 
wi, grypie i wogóle przeciwko wszelkim za« 
ziębieniom. Ale trzeba zawsze bardzo uważać 
na znak ochronny prawdziwych tabletek Aspi 
riny, mianowicie na napis krzyżowy BEYER, 
znajdujący się na każdej tabletce i na kaźdem 

j pudelku ż „Aspiriną" Z wdzięcznym uśmie» 
chem ucałowała Li Szing«Wai»Tunga i wróciła 
do domu, marząc znów rozkosznie o przy» 
szlem weselu.

nów, że trzeba dokładnie z tern wszystkiem 
zapoznać się, aby wiedzieć o Jego osobie*', 
Swoje wywody publicysta ang’elsk‘ 

zamknął w tych zdaniach:
„Żaden Polak nie wykazał większych i 

tak bezinteresownych zasług dla swego 
państwa, jak Józef Piłsudski. Podobnie jak 
wszyscy wielcy ludzie, którzy stawiali swój 
kraj ponad siebie, Józef Piłsudski sączył 
swą myśl we wszystkie fibry organizmu 
państwowego i wypełnił swe życie pracą 
dla osiągnięcia tego celu.**
Inny publicysta angielski p, Robert 

Machray w artykule „Polańd and Piłsud­
ski", pisząc ni. i, o układz’e sił poHycz- 
nych w Polsce o mrowisku grup politycz­
nych, o licytacji partyjnej stwierdził m, i,:

„Dla znacznej większości tych skłóco» 
nych zbolałych a nie umiejących kierować 
się logiką a niezdecydowanych ' Polaków 
Piłsudski ukazał się w aureoli zbawcy.** 
Ten sam publ cysta wydał osobną ksią­

żkę, poświęconą Polsce i sprawom Pplsk'. 
W książce tej czytamy m.

„Czy którekolwiek inne państwo kiedy 
wchodziło u' życie wśród takiej nawałnicy 
ludności i zamętu jak Polska? A Jednak 
mimo tych trudności obcej- krytyce brat 
kio cierpliwości. i sympatji. Prawie od po* 
czątku Polsce dano złą sławę, Przypomit 
narto błędy Jej przeszłości,: ich powtórzenie 
się przepowiadano na przyszłość. Dzięki 
Piłsudskiemu i mocy narodowego uczucia 
naród szybko odnalazł sam siebie... Metody 
(zwalczania trudności) były, niekiedy stor» 
stkic i dorywcze — i surowo je ¿krytyko» 
wrano, lecz z narodowego punktu widzenia 
był to wielki czyn. Gdyby podówczas 
umiano patrzeć na niektóre z tych próbie» 
mów polskiemi oczyma i — obca krytyka 
może byłaby wypadła mniej surowo. Pił» 
sudski dał swym rodakom przykład nie/ 
oglądania się ne obcą krytykę i polegania 
na samopomocy. Stronnice tej książki wy» 
kazują że miałem rację i żę inaczej . Pot» 
ska nie byłaby przeżyła tych dwóch kry, 
tycznych lat, co przyszły po zawieszeniu 
broni (na zachodzie)**.
W dalszych wywodach p, Machray, an&- 

Iizując przełom majowy, dochodzi do zde­
cydowanego wniosku, w którym stwierdza, 
że Marszałek Piłsudski „zatrzymał rozkład 
i dał zaufanie Polsce i jej siłom własnym". 

Te skromne przytoczone urywki z pra­
sy i literatury zagranicznej świadczą o tem, 
że zagranica wyrobiła sobie pewny obo­
wiązujący sąd o całej dz ałalnoścl Marszał­
ka Piłsudskiego. Trzeba wiedzieć, że są 
one drobną zaledwie cząstką tych głosów 1 
publikacyj zagranicznych jakie znalazły od­
bicie w opinji cudzoziemców o Polsce’ i o 
naszym Wodzu.

ANDRE ARMANDY.

Czicrech z Łcśji
31 Przekład aufortiz^want9 z irancuslitcdo

Przedruk wzbroniony.
Wahał się jeszcze.
— Zadowoliłby się pan tem?
— Oczywiście! zwłaszcza gdy do* 

stanę szklankę świeżej wody i kroplę 
lakmi dla skrócenia oczekiwania, bo 
nie pamiętam, żebym kiedy był tak 
spragniony od czasów Sahary.

— Ach! to pan był także na Sa* 
harze?

— W wielkim Ergu.
Patrzył na mnie długo.
— Chodź pan tutaj — rzekł.
Weszliśmy na werandę. Miałem 

już przykucnąć na matach, ale zatrzy 
mai mnie.

— Nie. poczekaj pan.
Wszedł do chaty i wrócił z czystą 

matą, którą rozciągnął:
— Teraz może pan usiąść.
W trzydzieści sekund potem do» 

stałem szklankę wody, którą lakmi 
czyniło mleczną.

— Mam jaja — rzekł. — Czy ja* 
jeczmca nie smakowałaby panu lepiej 
niż placek na oliwie?... Pan wie, jak 
się robi krajową oliwę?

Wiem o tem: oliwki mielą trzono* 
wemi zębami stare Arabki i wypluwa 
ja je żżute do naczynia z woda; to. cc 
pływa po wierzchu jest oliwą. Nie 
będę twierdził, że jest ona czystą...

— Niech będzie jajecznica.
— I pudełko sardynek...
— Doskonale!
— Na początek kawałek arbuza...
— Brawo!
— A na zakończenie świeże figi.
— Nadspodziewanie! Czuję już 

smak w ustach. A przed chwilą 
twierdził pan, żc nic niema?

Odwrócił się bez odpowiedzi i po* 
szedł do swej jaskini szurając przy* 
deptanemi papuciami. Gdy wrócił 
niosąc soczysty kawałek, skonstato* 
wałem, że był prawie czysto ubrany; 
zmienił bowiem futę i koszulę, a wy* 
brudzony turban zastąpił tarbuszem, ! 
obejmującym jego ciemną twarz jak 
woskowa pieczęć starą butelkę.

Biały, podszyty różowem, miąższ 
arbuza miał smak sorbetu. Patrzył z 
zadowoleniem jak go zjadałem, a po* i

tem zaczął z udaną obojętnością:
— A więc, służbę wojskową od* 

bywał pan w Afryce?
Nie spuszczając go z oczu rzek* 

łem między dwoma kęsami:
— W strzelcach w Sfax.
— Phi! — rzeki — Sfax, to nic nad 

zwyczajnego!
— To też tam nie zostałem. Osiem 

naście miesięcy misji saharyjskiej w 
służbie geodezyjskiej armji.

— Oficer?
— Nie żołnierz. Skończyłem służ 

bę jako kapral.
— Twarde rzemiosło pod słońcem 

afrykańskiem, nieprawdaż?
— Twarde, tak! ale najlepszy o* 

kres w mojem życiu.
Widziałem jak poruszył ustami, 

ale nie wyrzekl słów. Ciężkie westch 
nienie podniosło mu pierś. Wrócił do 
chaty Do licha! — pomyślałem zawie 
dziony — nie łatwą ma mowę. Trze* 
baby zręcznego wywiadowcy, żeby go 
wybadać.

Zjadłem sardynki i jajecznicę nie 
śpiesząc się i nie pytajac go o nic. 
Czekałem.. Napróżno. Gdym zjaftł 
figi, przyniósł mj kawę z mięta w mie 
dzianym kociołku. Małemi łykami pi 
łem wonną mieszaninę, mlaskaniem 
języka podkreślając jej smak.

— Doskonała! Lepsza od tej, któ !

rą gotowaliśmy tam. cedząc ją przez 
osłaniacze.

Twarz jego rozjaśniła się.
— Ach! pan także używał do tego 

osłaniaczy?
— To pan także nosił osłaniacze? 
Odpowiedź trafiła jak kamyk w 

szybę. Tylko zamiast rozbić szkło, 
jeszcze bardziej je spoiła na tej zam* 
kniętej twarzy.

— Jeśli pan przyszedł mnie wy* 
badać — rzekł — to uprzedzam, iż to 
czas stracony.

I schował się w swoją skorupę jak 
ślimak atakowany przez kraba. Krab 
osłupiał. Potrząsnąłbym nim z przy* 
jemnością. Jakto? Miał nieoszacowa 
ne szczęście, nieszukając prawie, zna 
leźć teren, na którym uśpił czujność 
dzikiego ślimaka, i przez nieoględny 
atak stracił odrazu to, co zdobył pod 
stępem!... Co za głupie stworzenie z 
tego kraba! Zasłużył na pogardę, któ 
ra moją kawę uczyniła gorzką. Jak 
naprawić jego niezręczność?

Musialem zapłacić za śniadanie. 
Zawołałem ELAbioda. Cena, którą 
policzył mi za swoje wiktuały i usłu* 
gę, wydala mi się wprost śmiesznie 
mała. I chcąc coś dodać, o mało go 
znowu nie rozgniewałem. Wkóńcu 
schowałem do kieszeni naddatek, któ 

i rego nie uznał, i podałem mu rękę.

— MMMMMM^ i-.



Jak Hitler knul zamach stanu?
Depesza „Babka zmarła“—Czyżby przymierze 

Hifler-Groener
W związku z ujawnieniem przygotowywa­

nego przez hitlerowców zamachu stanu władze 
»rządziły przeprowadzenie rewizyj nietylko w 
Prusach Wschodnich, lecz i w ośrodkach naro- 
dowo-socjalistycznych Kolonji, Akwizgranu, 
Duesseldorfu, Frankfurtu i Hamburga. Matc- 
rjał propagandowy został skonfiskowany. W 
Berlinie m. innemi policja odebrała 40 map 
korespondencyjnych oraz druki.

Partja narodowo-socjalistyczna Reichstagu 
wystosowała do ministra Groenera depeszę, 
protestującą przeciwko rewizji, przeprowadzo­
nej przez policję pruską w lokalach partji na- 
rodowo-socjalistycznej. Komunikat, skonfisko­
wany przez policję określa depesza jako falsy­
fikat. Również Hitler w oświadczeniu, ogło- 
flwmem pisec biuro prasowe partji narodowo- 
socjalbrtycamej wystąpił przeciwko zarzutom 
władz pruridch, zaznaczając m. in., że o mobi­
lizacji oddziałów szturmowych zawiadomił mi­
nistra Groenera na tydzień przed wyborami 
prezydenta.

Hitler pieni się z wściekłości na pruskiego 
ministra spraw wewn, Seweringa.

„Sewering wie — woła w swem oświadcze­
niu, — że legalne zdobycie władzy przez par­
tią narodowo-Boejalistyocną jest tylko kwest ją 
cxacu. Kompletny upadek socjaldemokracji, 
stronnictwo p. Seweringa, zostało udowodnio­
ne w czasie wyborów, to też ten akt policyjny 
w ostatniej minucie jest nowym wysiłkiem, by 
ratować panujący system drogą nowego bez­
prawia. Dalej nazywa Hitler postępowanie Se­
weringa manewrom trwogi (Angst-Manöver) i 
manewrem wyborczym. W odezwie do swoich 
„wyznawców“ wzywa Hitler: „Nie dajcie się 
»prowokować, lecz pracujcie dalej z fanaty-

RBWELAOJK „MATULA".

„Malin" zamieszcza tajną ulotkę, wydaną 
przez „sztab“ hitlerowski. Brzmi ona nastę- 
pafoeo:

„hurtrokeje tajne. W razie gdyby Hitlerowi 
ide udało się wstać wybranym na prezydenta 
republiki, wssyscy przywódcy S. A. (Sturm­
abteilung) mają wydać rozkaz swoim ludziom, 
żeby się zachowywali spokojnie i nio prowoko­
wali przeciwników. W roku 1932 Hitler obej­
mie władzę. Jeśli nie da się dokonać tego le­
galnie, użyje się siły.

S. A. obejmuje obecnie 520.000 ludzi, któ- 
ruy mogą być uzbrojeni i zaopatrzeni w amu­
nicję w przeciągu 48 godzin i w tymże czasie 
być przetransportowani w jakikolwiek punkt 
Niemiec koleją lub automobilami.

Mężczyźni, którzy w r. 1Ö30—31 uczęszczali 
aa kursy mitraljez będą musicli natychmiast 
zgrupować się w punktach regjonalnych (Sa- 
ksonja — Chemnitz, Śląsk — Wrocław).

N. 8. K. K. (Nationalsozialistisches Kraft­
fahrer-Korps) mają już w tej chwili dbać o 
utrzymanie swych wozów w dobrym stanic i 
być gotowym na daleką jazdę.

Grupy N. S. B. O. (Nationalsozialistische 
Betriebsorganisation) winny pozostawać na 
swych posterunkach w fabrykach i być gotowe 
do wykonania w przeciągu 24 godzin od chwili 
wydania rozkazu wiadomych instrukcyj(?).

S. A. R. (Sturm-Abteilungen-Reserve) zaj­
mą uraędy gminne i P. T. T.

Kary za usuniecie 
zastawionego zboża 
Wydział karny sądu okręgowego w Gru» 

dziądzu skazał p. K. P. z powiatu grudziądzkie 
go na karę grzywny w kwocie zł. 500, którą 
w razie nieściągalności zastąpi kara'więzienia 
licząc po zl. 15 za jeden dzień.

Sąd apelacyjny W’ Toruniu skazał p. J. S. 
z powiatu grudziądzkiego na karę zamknięcia 
w więzieniu przez 6 miesięcy z warunkowem 
zawieszeniem na 5 lat oraz p. E. D. z powiatu 
grudziądzkiego na karę 3 miesięcy więzienia 
z warunkowem zawieszeniem na 5 lak

Kary powyższe wymierzone zostały za wy» 
stępek usunięcia zboża, stanowiącego przed» 
miot zastawu zabezpieczającego kredyt udzie» 
lony przez Państwowy Bank Rolny, w myśl 
przepisów’ rozporządzenia o rejestrowym za» 
stawne rolniczym.

Dalsza obniżka siopu 
dyskontowej w Angji
Rada Banku Angielskiego na ostatniem po» 

siedzeniu postanowiła z dniem 17 bm. obniżyć 
stopę dyskontową z 4 na 3’/2 proc. Jest to 
trzecia obniżka stopy dyskontowej w Anglji 
w ciągu ostatnich 3«ch tygodni.

T. K. (korpus techniczny) zniszczą koleje 
żelazne w pobliżu garnizonów wojskowych w 
6 godzin po odjeździe S. A.

Dokument ten jest tak wymowny, że nie 
wymaga żadnych z naszej strony komentarzy. 
Wymaga jednak zapytania: Co na to wszystko 
mówi minister spraw wewnętrznych i minister 
Reichswehry Groener? Wszak to PLAN MO­
BILIZACJI, jakiejś annji nielegalnej, działa­
jącej na terenio Rzeszy.

Otóż Groener ogłosił komunikat, w którym 
oświadcza, źc wiadomem mu było o koncentra-

GŁÓWNA WYGRANA
300.000 złotych

oadła na los nr. 135002
pochodzący z kolektury nr. 519 

sprzedany w znanej ze szczęścia i wielkich wygranych 

kolekturze Janiny Haładeiowei p. t.

Polecamy szczęśliwe losy 5-oj klasy. 2266

Organizacja samopomocy rolnictwa 
przy czynnym udziale władz rządowych

Pod przewodnictwem p. min. rolnictwa dr. 
Janta Połczyńskiego odbyło się w minister» 
stwie rolnictwa inauguracyjne ¡posiedzenie Ko 
mitetu do spraw finansowosrolniczych.

P. minister dr. Janta®Połczyński, zagajając 
obrady komitetu, wygłosił dłuższe przemowie 
nio, w którem zanaczyl m. in., że komitet jest 
warsztatem pracy, gdzie spotkają się zarówno 
czynniki rządowe jak i gospodarcze dla zna» 
lezienia wytycznych z jednej strony, a możli 
wośei realizowania z drugiej. Charakter ko» 
mitetu jest podwójny. Określa go regulamin 
ustanowiony przez Radę ministrów, który po» 
lecą mu współpracę ze wszclkiemi czynnika» 
mi powołanomi do wykonania ustaw t. zw. — 
ulgowych, uchwalonych w ostatnich miesią» 
cach, a pozatem dajo mu możność inicjatywy 
w wyuczaniu i formułowaniu potrzeb oraz 
niedociągnięć, które przy realizacji już doko» 
nanych ustaw napotyka. Centralny komitet 
do spraw finansowo* rolniczy eh i jego organy 
są pomyślne jako rodzaj samopomocy rolnict. 
która ma zapewniony lojalny i żywy współ* 
udział rządu, lecz nie może dać rolnikowi in» 
ncj pomocy jak umożliwienie mu i ułatwienie 
własnego wysiłku i własnej pracy.

Programowe prace
na Radzie orćanizaeyj ziemiańskich

Walne zgromadzenie doroczne Rady Na» 
czelnej Organizacyj Ziemiańskich zgromadziło 
zgórą 70»u delegatów związków’ ziemian, to« 
warzystw kredytowych ziemskich, oraz ban» 
ków współpracujących z rolnictwem.

Obrady zagaił i przewodniczył zgromadzę* 
niu prezes Z. ks. Lubomirski. Sprawozdanie 
z działalności Rady naczelnej w okresie ubie» 
glym złożył sekretarz generalny p. A. Gra» 
bowski, poczem senator Józef Wielowieyski
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Rzemiosło a reforma ubezpieczeń społecznych
W związku z ustawą o scaleniu świadczeń so* 

cjalnych, Rada Izb Rzemieślniczych ustosunko 
wała się negatywnie do formy redakcji pro* 
jektu ustawy, w której nie dość wyczerpu* 
jąco ujęto i uwypuklono interesy rzemiosła. — 
Uznając oddawna konieczność komasacji 
świadczeń, Rada Izb powołała specjalną ko* 
misję, której zadaniem jest omówienie i uzgo* 
dnienie.sprzeczności, jakie na tem tle powsta» 
ly. Rzemieślnicy bowiem, a głównie rzemieśl» 
uicy samoistni, zatrudniający w pół miljonie 
warsztatów półtora miljona pracowników’ sta* 
r.owią specjalną grupę społeczno-gospodarcza, 

cji bojówek hitrowskich na dzień wyboru pre­
zydenta, które miało na celu przeciwdziałanie 
ewentualnym rozruchom...

A więc cała akcja Seweringa spaliła na pa­
newce i — wszystko jest w porządku, choć taj­
na instrukcja głosi, żo „Hitler obejmie władzę 
legalnie — lub siłą".

Istotnie zdaje się, że depesza — hasło do 
zamachu stanu, opiewała rzeczywisty stan rze­
czy: „Babka umarła — Max". Babka starusz­
ka — to obecnie dogorywająca Germanja.

A co przyniesie Max — Hitler?

(i

P. minister rolnictwa dr. Janta Połczyński 
oświadczył następnie, że wywiązując się z o» 
bowiązików nałożonych nań przez, regulamin 
centralnego komitetu, mianował swym zastęp» 
cą w komitecie dra Adama Rosego, dyrektora 
departamentu ekonomicznego, powołując je» 
dnoczcśnie na stanowisko sekretarza generał» 
nego centralnego komitetu p. Wacława Kar* 
wackiego, prezesa Centralnego Towarzystwa 
Organizacyj i Kółek Rolniczych, a na jego za 
stępcę p. Ryszarda Fijałkowskiego. Wobec te 
go, że przewidziane w regulaminie resorty, in 
stytucjc i organizacje mianowały swych dclc» 
gatów, p. minister stwierdził, że centralny ko 
mitet do spraw finansow!o»rolniczych jest u® 
konstytuowany.

Po dłuższej dyskusji komitet do spraw fi 
nansowo rolnych uchwalił i przyjął regulamin 
wewnętrzny i ustalił sprawy, dotyczące pobić 
ronią opłat za świadczenia, określając jedno» 
cześnie swój preliminarz budżetowy na prze* 
ciąg najbliższych dwóch miesięcy. W dalszym 
ciągu dyskusji postanowiono uruchomić biura 
wojewódzkie do spraw’ finansowo rolnych w 
terminie do dnia 1 kwietnia br., a komitety 
wojewódzkie do dnia 10 kwietnia br.

wygłosił dłuższy referat o programie polityki 
rolnej na najbliższy rok gospodarczy. — 
W dyskusji, jaka się wywiązała nad referatem, 
zgromadzenie ustaliło główne wytyczne poli* 
tyki zbożowej, kredytowej itp. na rok 1932*33.

W zakończeniu obrad walne zgromadzenie 
wybrało komisję rewizyjną w nowym składzie 
pp. Wl. hr. Zamoyskiego, Jana Kijowskiego 
oraz Tadeusza Dworakowskiego.

która ze względu na swą strukturę wymaga 
właściwego sobie ujęcia w zakresie świadczeń 
socjalnych.

W trakcie prac komisji nic wykluczone jest 
iż utrwali sic pogląd, że problem scalenia bę* 
dzie wymagał wprowadzenia specjalnych norm 
ustawodawczych, a zrealizowana w ten sposób 
idea komasacji w dziedzinie rzemiosła będzie 
w’ ustawodawstwie wyrazem słusznych dezy» 
deratów rzemieślników’, których interesy są 
różne aniżeli robotników i wielkiego prze» 
mysłu.

Przy reumatyzmie i podagrze 
należy niezwłocznie zastosować od lat wypró 
bowane tabletki Togal. Gdy inne środki za* 
wiodły, nawet w chronicznych, zastarzałych 
wypadkach ośiągnięto przy zastosowaniu To* 
galu, nadspodziewanie dobre rezultaty. To* 
gal nietylko uśmierza najsroższc bóle, lecz 
zwalcza w zarodku te niedomagania. Togal 
wstrzymuje nagromadzenie się kwasu moczo» 
wego. Nieszkodliwy dla serca, żołądka i in< 
nych organów. We wszystkich aptekach. Ce* 
na zł -2.

Nasze lokomotajHij 
do narokka

Przybył do Gdyni i rozpoczął ładowanie 
specjalny statek, który zabiorze transport lo* 
komotyw’ do Marokka. Zawiezie on 12 loko* 
motyw wyrobu Pierwszej Polskiej Fabryki Lo 
komotyw* w Chrzanowie. Są to maszyny typu 
pospiesznego, których maksymalna szybkość 
wynosi 100 kim .na godzinę, przeznaczone dla 
komunikacji na szlakach górskich, a zamó* 
wionę przez Marokańskie Towarzystwo Kolei 
Żelaznych.

Statek, który zabiera lokomotywy, zbudo* 
wany jest specjalnie dla przewozu środków lo* 
komocji całkowicie zmontowanych. Własnym 
dźwigiem podnosi lokomotywy wprost z szyn 
i ustawia je wr kadłubie statku rówmież na szy* 
nach.

Ogólna wartość eksportowanych lokomo* 
tyw wynosi 8.000.000 franków’ francuskich.

Akcja budowlana
Z inicjatywy Sekcji pracy Naczelnego Ko* 

mitetu do Spraw Bezrobocia odbyło się ze* 
branie przedstawicieli najpoważniejszych in» 
stytucyj kredytowych i społecznych, związa* 
nych bezpośrednio lub pośrednio z budowmic» 
twrem. Celem zebrania było przcdyskutowan.e 
i zrealizowanie programu sekcji pracy, doty* 
cząccgo uruchomienia budownictwa w kraju. 
Akcja ta — jak wiadomo —stoi w* ścisłym 
związku z koniecznością ożywienia przemysłu, 
a temsamem zmniejszenia bezrobocia.

Uchwalono m. in. skoordynowanie wysil* 
ków poszczególnych instytucyj, zajmujących 
się budownictwem, jak również skomasowanie 
źródeł możliwości finansowych wr tym kie* 
runku.

Emigranci do Si. Zlcdn.
Najbliższy transport emigrantów polskich 

do Stanów Zjednoczonych wyjeżdża z War? 
szawy w dniu 2 kwietnia b. r., w dniu 7 kwie* 
tnia zaś emigranci odpływają z Gdyni do Anie 
ryki na pokładzie statku „Kościuszko“.

W związku z tem wszyscy posiadacze wiz 
amerykańskich, zamierzający wyjechać tym 
transportem do Stanów Zjednoczonych, po» 
winni niezwłocznie zgłosić się do jednego 
z oddziałów’ Syndykatu Emigracyjnego, celem 
załatwienia ostatecznych formalności.

Ponieważ następny transport emigrantów 
odpłynie z Gdyni dopiero w dniu 28 kwietnia, 
emigranci, którym w tym czasie upływa ter* 
min ważności wiz, powinni wyjechać transpor* 
tem najbliższym.

Kio wygrać ?
Zł. 10.000 — 83804.
Po zł. 5.000 — 23038 45816 65 638 108488 

115726. i
Po zl. 3.000 — 6942 13849 50250 78791 

103380 106006 115166 122222.
Po zł. 2.000 — 7221 11764 14756 33968 55234 

658 82851 87228 94399 104546 108593 124664 
130757 140945 155306 156565.

Po zl. 1.000 — 19537 12820 24997 35303
36738 46246 48223 307 50353 61692 64202 66579 
68034 605 .76711 86045 93545 96579 711 99563 
104887 109569 113018 114444 138954 140101 
150970 151307 955 153922 154597 156389.

Po zł. 500 — 112 2085 3060 2§4 3337 6351 
989 8090 230 413 901 910 9243 11116 293 677 
13631 742 14259 16601 17160 407 119699 20070 
20566 21036 22883 24314 900 25363 26155 27853 
29048 973 30658 31651 896 32224 473 33609 34063 
35017 621 37300 38600 41634 42380 45078 45479 
47298 892 48458 50440 51732 743 52070 738 807 
53482 54328 56119 250 285 57502 997 58676 732 
933 61359 983 62006 63460 64646 66000 52 960 
67912 69591 70804 71335 72063 74082 446 974 
75483 76560 76580 81397 447 82972 84316 566 
85786 86241 242 88661 869 915 90113 576 755 
860 93044 93312 94977 96287 96702 97460 786 
842 98334 100106 362 101862 102319 10310S 
107523 108958 109620 110650 111734 112102 
115713 116804 117216 118073 629 119427 646 
120544 121829 124998 125666 1260-16 127025 
127227 12S643 130173 448 890 134719 741 135429 
138346 140053 24 4501 556 142227 144042 274 
145543 639 148432 671 149416 715 736 150359 
151991 155014 54 661 676 156143 156227 157733 
15803-1 158372 159763 87X
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GRYPA — Osobliwa ta choroba, która 
często wywołuje niebezpieczne komplikacje, 
znów się pojawiła. — Gd 1918 roku zwanego 
rokiem grypowym, grypa pojawia się rok ro­
cznie w postaci epidemji raz w jednej, raz w 
drugiej miejscowości, ogarniając zwykle więk­
sze przestrzenie kraju. — Ropoczyna się ona 
nagle: towarzyszy jej zwykle wysoka gorącz 
ka połączona z bólem głowy i ogólnem osła» 
bieniem. — Niebezpieczeństwo przenoszenia 
się choroby z człowieka na człowieka jest sta 
1e bardzo duże, przyczem grypa napada bez 
różnicy na zdrowych czy chorowitych, silnych 

czy też słabych osobników.
Wrotami wejścia dla zarazków grypowych 

jest przedewszystkiem jama ustna oraz gar» 
dziełowa. — Podcbas epidemji powinniśmy uży 
wać stale środka dezynfekcyjnego i zażywać 
w tym celu smaczne i hamujące wzrost ba» 
kteryj pastylki PANFLAY1N.

Sępolno
— Ruch kół BBWR w powiecie. Dnia 14 

bm. odbyło się zebranie kola BBWR w Obka 
sic pod przewodnictwem p. prezesa Wegnc* 
ra. Po załatwieniu spraw organizacyjnych 
członkowie wysłuchali referatu na temat „Za 
siewy wiosenne i prace przy nich“. Po oży­
wionej dyskusji zebranie zakończono.

Dnia 16 ban. odbyło się zebranie Koła śro­
dowiskowego Kolejowców w Więcborku pod 
przewodnictwem p. prezesa Zielińskiego w 
obecności 38 członków. W miejsce przesie» 
dlonego sekretarza p. Rybińskiego wybrano 
jednogłośnie na sekretarza pana Augustyna 
Gondka.

Zebrani postanowili brać gremialnie udział 
w obchodzie imienin Marszałka Piłsudskiego.

Po załatwieniu spraw organizacyjnych oma 
wiano obecny kryzys gospodarczy i zarządzo­
ne na PKP świętówki przez co położenie ma# 
terjalne kolejarzy i ich rodzin bardzo się po* 
gorszyło. Postanowiono zwrócić się do władz 
o pomoc j powzięto następującą rezolucję.

„Zebrani członkowie BBWR. Kolo śród. 
W:ęcbork domagają się od władz naczelnych 
zniesienia świętćwek na PKP tu na kresach 
zachodnich jak również przyspieszenie obniż* 
ki cen na artykuły pderwszej potrzeby jak cu* 
kier, aóL naftę itd. “

Po wyczerpaniu porządku obrad p. prezes 
zamknął zebranie hasłem „Prawem naczel* 
nem —- Dobro Państwa“!

Dc. 6 bm. odbyło się zebranie Kola BBWR 
w Włościborzu pod przewodnictwem p. Pre* 
zesa Grzegorzewskiego.

Na zebraniu omówiono 6prawy organiza* 
cyjoie, obchód imienin Marszalka Piłsudskie* 
go oraz potsa nowi ono zwrócić się do miaro* 
dajnych władz z rezolucją w sprawie zniżę« 
nia ceny za artykuły pierwszej potrzeby.

W dniu 7 bm. odbyło się zebranie Koła 
BBWR. w Jłowie pod przewodnictwem preze 
sa p. Młodzika na którym nauczyciel p. Wit 
kowicki wygłosił referat pod tytułem „Co 
znaczą słowa. „Prawem naczelncm — Dobro 
Państwa“.

Po dyskusji nad referatem oraz omówieniu 
spraw organizacyjnych zebranie zakończono.

— Pododdział Kasy Chorych w Więcborku. ’ 
Kasa Chorych Chojnice otworzyła z dniem , 
11 lutego br. Pododdział Kasy Chorych w 
Więcborku, który mieści się przy Rynku u p. 
Szkopa, obok apteki. Pododdział przyjmuje 
odmeldowania, składki oraz wydaje kwity do 
lekarzy i dentystów.

•— Za kłusownictwo w czasie ochronnym 
odpowiadał przed Sądem Okręgowym w Choj 
nicach Emil Schuclke z Wiśniewki. Oskarżo# 
ny otrzymał przez Starostwo Powiatowe w Sę 
polnie nakazem karnym 100 zł. grzywny. Prze 
ciw mandatowi wniósł sprzeciw. Sąd Okręgo 
wy po przesłuchaniu świadków skazał oskar* 
żonego na 10 dni więzienia, 100 zł. grzywny 
zamieniając ją w razie nieściągalności na 10 
dni więzienia, koszta postępowania, opłaty są 
dowej w wysokości 10 i 5 zł. oraz konfiskatę 
zajętej fuzji.

Za kłusownictwo odpowiadał, Schlumm 
Eryk z Dąbrowy. Oskarżony otrzymał z Sta« 
rostwa Powiatowego nakaz karny w wysoko 
ści 100 zł. przeciw któremu wniósł sprzeciw. 
Sąd na podstawie dochodzeń skazał oskarżo­
nego na 10 dni więzienia, 100 zł. grzywny, w 
razie nieściągalności także na 10 dni więzie# 
nia, koszta postępowania oraz 10 i 5 zl. opla- 
ty sądowej.

Aresztowanie podpalaczy 
w powiecie brodnickim

Swego czasu donosiliśmy o akcji przeciwpo* 
żarowej przeprowadzonej przez specjalnie w 
tym celu zorganizowaną brygadę lotną, w po* 
wiatach lubawskim i chojnickim. W wyniku 
tej akcji aresztowano szereg osób podejrza­
nych o zbrodnicze podpalenie z chęci zysku 
asekuracyjnego i osadzono ich w więzieniach, 
gdzie oczekują rozprawy sądowej.

Jak nas informują brygada ta od kilku dni 
urzęduje na terenie powiatu brodnickiego, 
przeprowadzając pod kierownictwem komen* 
danta powiatowego p. podkom. Nowackiego 
bardzo szczegółowe i skrupulatne dochodzenia 
w wszystkich wypadkach gdzie zaistniało po* 
dejrzenie zbrodniczego podpalenia. Szczegóło* 
wą uwagę zwrócono zaraz ńa początku na 
Lidzbark i okolicę, gdzie pożary zawsze były 
dość liczne i nieomal zawsze podejrzane.

CHOJNICE
— Z Koła Przyjaciół Zw. Strzel. W nie« 

dzielę, dnia 13 marca br. o godz. 10»ej odbyło 
się w hotelu Polonia zebranie Kola Przyjaciół 
Zw. Strzeleckiego. Zebranie zagaił prezes p. 
Kozubski, witając pp .starostę powiatowego, 
burmistrza oraz członków K. P. Z. S. Protokół 
z ostatniego zebrania odczytał sekretarz p. Kar 
pus, który następnie referuje z działalności 
zarządu Koła. Sprawozdanie ze stanu kasy 
zdał p. Sibiński. Następnie odczytał przewód» 
niczący regulamin dla Kom. i Kół Przyjaciół 
Zw. Strzeleckiego na terenie O .K. VIII, dając 
odpowiednie wyjaśnienia. W myśl powyższego 
regulaminu przeprowadzono wybory zarządu 
Koła, w skład którego weszli p. p. Grochow’* 
6ki, inspektor szkolny, Plombon, Sikorski i 
Mayer. Do komisji rewizyjnej wybrano p.p. 
Domachowskiego, inspektora Straży grani*

GNIEW
— Za du&zę śp. ks. biskupa Wł. Bandur^ 

skiego. Dnia 17 b<m. odbyło się w kościele pa 
rafjalnym w Gniewie uroczjste nabożeństwo, 
za spokój duszy śp. ks. biskupa Wł. Bandur* 
skiego, staraniem grona b. Legjonistów pod 
przewrodnictwem miejscowego starosty Weis« 
sa. Na nabożeństwo to apecjalnemi zawiado« 
mieniami, zostali zaproszeni przedstawiciele 
wszystkich władz, towarzystw i zrzeszeń, jak 
również całe duchowieństwo powiatu a nie« 
zależnie od tego we wszystkich wioskach pa* 
rafjalnych powiatu, zostały rozlepione pflaka* 
ty. Uroczyste nabożeństwo żałobne, wraz z 
egzekwiami, przy asyście dwóch księży, od» 
prawił ks. proboszcz Kurowski. Straż przy ka« 
tafalku, tonącym w zieleni i przybranym in* 
sygniami władzy biskupiej, trzymali podofi* 
cerowie 65 pp, dla zadokumentowania, że 
choć ciałem odszedł od nas nasz pasterz du» 
chowy, to jednak Duch Jego Wielki na wieki 
pozostanie nietylfco w piersiach legjonistów, 
lecz i w piersiach tych wszystkich, którzy do 
stąpili i dostąpią w przyszłości zaszczytu no« 
szenia munduru armj; polskiej. Wobec licznie 
zebranej* publiczności, przedstawicieli władz, 
stowarzystzeń szkół, gimnazjum, pożegnał w 
krótkich słowach ks. proboszcz, zmarłego nie* 
odżałowanej pamięci Księcia Kościoła, który 
miłością Boga i Ojczyzny, świecił nam zawsze 
przykładem na polach walk o niepodległość 
Polski, wspomniał o Jego życiu czynach j za* 
sługach, wspomniał co Ks. Biskupa złączyło 
w nierozerwalny węzeł przyjaźni z Marszał- 
kicm Piłsudskim, czem ks. Biskup był dla leg 
jonistów i czem na zawsze pozostanie dla 
armji polskiej, intonując na zakończenie naj« 
milszą dla śp. ks. biskupa pieśń: „Boże coś 
Polskę“ cdip cwaną przez wszystkich.

— Dyplom zasługi dla Zw. Strzeleckiego 
w Międzylężu. Związek Strzelecki w Między 
łężu, komendant straży gran. Kaczor, otrzy» 
mai od pana gen. Pasławskiego dow. OK 8 
Dyplom Zasługi, za wyb.tną pracę w Związ* 
ku Strzeleckim na terenie 8 Okręgu z pod« 
pisami p. gen. Pasławskiego, dow. OK 8, p. 
kpt Koca, kom. 8 Okręgu Zw. Strzeleckiego 
i p. inż Szepetysa. kierownika 8 Okręgu Zw. 
Strzeleckiego. Dyplom powyższy zostanie wrę 
czony Związkowi Strzeleckiemu w dniu imie­
nin Marszałka Piłsudskiego, po raporcie woj«

W wyniku dotychczasowej akcji, areszto* 
wano i osadzono w więzieniu śłedczem Kar* 
bowskiego Kazimierza i brata jego Stefana, 
oraz Machujskiego Konstantego i matkę jego 
wszystkich z Lidzbarka, jako silnie podejrza­
nych o zbrodnicze podpalenie swojego mie* 
nia z chęci zysku asekuracyjnego w roku 1931.

W wielu wypadkach policja dochodzi na* 
wet spraw podejrzanych pożarów z przed kil» 
ku laty. W związku z tem nieomal codziennie 
władze śledcze otrzymują doniesienia z róż« 
nych stron powiatu, w których ludzie dobrej 
woli wskazują na okoliczności podejrzane 
przy różnych pożarach, ułatwiając ciężkie za* 
danie i przyczyniając się do ujawnienia i od» 
dania w ręce sprawiedliwości szkodników spo» 
łeczeństwa.

cznej, Wykę, inspektora budowl. i Paprockie­
go, kierownika szkoły po-wszechnej. W wol­
nych glosach omówiono sprawę składek człon­
kowskich. Na wniosek starosty p. dr. Zaleskie» 
go uchwalono wysokość składek na 1 zł. mie­
sięcznie zasadniczo, upoważnia się jednakże 
zarząd do udzielania zniżki do 50 gr. na wnio» 
sek danego członka.

•— Z życia nauczycielstwa w* Lipnicy. Dnia 
12 marca br. odbyło się w Lipnicy zebranie 
Z, N. S. P. Celem zebrania było dokładne 
zaznajomienie się z projektem nowej ustawy 
o ustroju szkolnictwa, nad którym obecnie pra 
cują ciała ustawodawcze. Obszerny referat na 
powyższy temat wygłosił nauczyciel z Prądzon 
ki p. Hinz. Po omówieniu szeregu spraw na« 
tury organizacyjnej zamknięto zebranie.

ska i organizacji, na rynku w Gniewie.
— Z życia BBWR w Opaleniu. Koło BB. 

WR w Opaleniu, na posiedzeniu odbytem w 
dniu 16 bm. postanowiło uczcić Imieniny Mar 
szalka Polski, uroczystem nabożeństwem i a» 
kademją. Nabożeństwo odbędzie się o godz. 
9 poczem uroczysta akademja, na program 
której dzięki staraniom szkoły i miejscowego 
nauczycielstwa złożą się: przemówienia stresz 
czające całą działalność Marszałka Piłsudskie» 
go, Inscenizacja myśli Marszałka Piłsudskiego 
deklamacje i śpiewy, odbędzie się o godz. 20 
w miejscowej szkole powszechnej. W końcu 
uchwalono stałe popieranie i pomoc organizu­
jącym się obecnie drużynom obrony przeciw# 
lotniczej i przeciwgaizowej.

— Kolo Przyjaciół Strzelca w Opaleniu. — 
W dniu 16 bm. zostało w Opaleniu zorganizo­
wane Kolo Przyjaciół Strzelca w skład które* 
go zapisało się 14 członków, uchwalając skład 
ki miesięczne po 20 groszy. W skład Zarządu 
wybrani zostali prezes Prabucki Jan. sekretarz 
Brzycki Alojzy, skarbnik Laska Józef komen* 
dant WawrzynkiewŁcz Jan, ref. wychowania 
obywatelskiego Heyder Marjan. R*i

— Kradzież węgla. Dnia 14 bm. posteru­
nek policji przytrzymał na kradzieży węgla 
na stacji kolejowej w Gniewie robotników: — 
Głowińskiego Jana, Bednarskiego Jana i Ma 
kowskiego Józefa. Przytrzymanym węgiel w 
ilości około 200 kg odebrano i zwrócono Magi 
stratowi gniewskiemu.

— Przewóz na Wiśle. Począwszy od dnia 
dzisiejszego przewóz przez Wisłę kursuje zu» 
pełnie normalnie przewożąc nietylko poszczę« 
góine osoby lecz i furmanki na promie docze 
pionym do lodołamacza „Rekin“. W ten spo* 
sób po dłuższej przerwie spowodowanej za# 
marznięciem Wisły a po przełamaniu lodów 
na samym przewozie, zepsuciem się statku 
przewozowego „Sokół“ przewóz odbywa się 
obecnie zupełnie normalnie i prawdopodobnie 
poważniejszym przerwom w przewozie po jaz# 
dów już nie ulegnie. Uruchomienie promu 
przy statku, ludność Janowa powitała z ogro« 
mną radością. Statek „Sokół“ uszkodzony z 
powodu oderwania steru został w dniu dzigiej 
szym odtransportowany do Tczewa orzez lod~ 
łamacz „Gabryel Narutowicz“.

rrosuieit zjuGwei 
PHILIPS ARGENTA
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„Dar Pom na“ 
w drodze do Itraiia

Przybycie do Gdyni statku szkolnego ma* 
rynarki han dl < we j „Dar Pomorza“, spodzie* 
wane jesi po świętach Wielkanocnych w osta* 
tnich dniach marca lub w początkach kwie* 
tnia.

Po zawinięciu „Daru Pomorza“ do portu, 
uczniowie Państwowej Szkoły Morskiej otrzy 
mają urlop, statek zaś poddany będzie remon* 
towi, koniecznemu po długiej podróży na dale 
kich morzach. Następnie w czerwcu rozpo* 
cznie się żegluga po Bałtyku, która trwać bę# 
dzie do końca września. W czasie podróży tej 
„Dar Pomorza“ zawinie do Gdyni i zabierze 
na pokład również nowych kandydatów do 
Państwowej Szkoły Morskiej, którzy odbędą 
próbne pływanie.

W październiku „Dar Pomorza" znowu 
wyruszy w długą podróż zimową z nowend 
uczniami Szkoły Morskiej.

Rudak
— Obchód Imienin Marsz, J. Piłsudskiego. 

Zjednoczone Towarzystwa Rudaku, Stawek i 
Brzozy pod przewodnictwem wójta p. Dąbrow­
skiego urządzają w niedzielę, dnia 20 b. r. •} 
godz. 7 wiecz. w sali p. Kaczmarka w Rudaku 
uroczystą aka-demję ku uczczeniu imieniu Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. Podczas akademji 
przygrywa orkiestra wojskowa.

O jak najliczniejsze poparcie uroczystości 
obywateli obwodu Wójtostwa Stawki i oko­
licy prosi Komitet.

fłietmno
— Z koła Przyjaciół ¿Strzelca". W ulb. 

piątek o godz. 18*tej odbyło się zebranie orga 
nizacyjne Tow. Przyjaciół Zw. Strzeleckiego, 
Obrady zagaił prezes p. rektor Żelazny, po* 
ozem p. red. Łukasik zapoznał zebranych 3 
nowym statutem Towarzystwa.

W skład zarządu weszii pp.: inspektor 
szkolny Pawłowski — prezes, naczelnik urzę­
du skarbowego, Szczepański — wicetpreeee, ae 
kretarz nauczyciel Drygas, skarbnik — wice* 
dyrektor Kasy Oszcz. Piekarski. W skład 
komisji rewizyjnej wybrano pp. burmistrza 
Hądzlika, radcę Chmurzyńskiego, kupca oraz 
Bart osińskiego, mistrza malarskiego.

Po wyborze Zarządu zreferował redaktor 
Łukasik obecne położenie polityczne z uwzg­
lędnieniem naszego sąsiada niemieckiego, roz 
wój idei Strzelca na Pomorzu, ustosunkowa* 
nie jego do innych organizacji, jako uajipo* 
teżniejszego czynn;ka pogotowia obronnego 
Pomorza — poczem prosił obecnych o naj* 
wydatniejszą regularną pomoc finansową w 
formie składek członkowskich, która wobec 
wielkiej ilości zgłoszonych Przyjaciół Strzelca 
uczyni go pod względem finansowym jednein 
z najpoważniejszych towarzystw Chełmna.

W wolnych głosach zabrał glos p. bur­
mistrz Hądzlik, prosząc gorąco o dalszą pro* 
pagandę idei strzeleckiej wśród znajomych i 
przyjaciół, apelując jeszcze raz o wydatną po 
moc finansową, aby chełmiński Sbrzelec był 
przykładem wzorowej pracy organizacyjno* 
społecznej dla Narodu i Państwa.

Ko$c!erzvna
— Sotnobójstwo rolnika. Duia 13 bm. o 

godiz. 7.30 odnaleziono w studni odległej oko« 
ło 200 mtr., od zabudowań rolnika Synaka Jó 
zefa w Raduniu pow. kościerskj nagie zwło* 
ki rolnika Józefa Synaka. Dochodzeniem u* 
jawniono, iż Synak popełnił samobójstwo, po 
nieważ od dłuższego czasu już cierpiał na 
rozstrój nerwowy i chorobą płucną.

Denat nosił się z zamiarem popełnienia 
samobójstwa, a nawet zamierzał raz już po«* 
wiesić się w lesie. Zawiadomiony o wypadku 
Sąd Grodzki w Kościerzynie, wydał zezwole­
nie na pochowanie zwłok.

Wstąp w szeregi LOPP.



KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym.»k*t.
Poniedziałek Benedykta 
Wtorek Katarzyny

— Nocny dyżur aptek. W śródmieściu dy* 
żuruje do środy dnia 23 bm. włącznie apteka 
, Radziecka“, ul. Szeroka.

Repertuar Teatru.
Poniedziałek, 21. III. godz. 20 „Śluby pa* 

nłeńskie“.
Wtorek, 22. III. godz. 20 „Ecce Homo“.

Repertuar kin.
Pałace, ul. Mickiewicza „Ludzie morza“.
Lux — „Kurjer Carski“ — 2 serje.
Mars, ul. Warszawska „Scotland Yard“.
Corso — „Białe cienie“.

MN A R Suintratt dźwiękowy

seansów o godz. 17.15 19-tej i 21-.ei 
w niedziele od 15,15. Cenv miejsc od 0.30—1.3) 
zysty dschúri przeznaczony na dalsza budowę .. O O M u Z O Ł N I Ł R Z A”

NAJNOWSZA REWELACJA „FOXA“

SCOTLAND YARD
Wspaniały dramat miłości, osnuty ną tle 

potężnej organizacji policyjnej.
W rolach głównych: EDMUND LOWE 

oraz JOAN BENNET 
Sensacja o Wysokiem napięciu i potężnej 

akcji.
DOBOROWY NADPROGRAM.

o&Jaet poci „iirlenr 
a przekonasz się, że jest najlepszy. 
Wieczorem zobacz ładny program.

t.
— Misterjum pasyjne. W poniedziałek dn. 

21. 3. o godz. 17 odbędzie się staraniem Ko* 
mitetu Rodzicielskiego szkoły powsz. Nr. 8 
Misterjum pasyjne „Ecce Homo“, którego 
czysty dochód przeznacza się na dożywianie 
najbiedniejszej dziatwy szkolnej. Zwracamy 
••¡ę z gorącym apelem do najszerszych warstw 
społeczeństwa o wzięcie jaknajliczniejszego 
udziału w tej szlachetnej akcji.

Bilety nabywać można wcześniej w szkole 
powszechnej Nr. S przy ul. Prostej w kance* 
larji p. kierowniczki — zaś w dniu przedsta* 
wienia przy kasie od godz. 15—17. 2100

— Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
zaprasza P. T .Członkinie na referat p. dr. 
\nny Grefnerowej, który odbędzie się w świe 
tlicy przy ul. Łaziennej 24. we wtorek 22 bm 
o godz. 17»ej. 2183

— Podziękowanie. Grupa społeczna naucz, 
szkól powsz. i wydz. m. Torunia składa Wielm. 
Panu II. Salzbrunnowi — właść. zakładu ogro* 
dniczego — za bezinteresowne udekorowanie 
dużej sali „Ogrodu Wenecji“ na kiermasz w 
dniu 6. III. br. serdeczne podziękowanie.2082

— Nadzwyczajne walne zebranie Komitetu 
Popierania Teatru. W związku z mającą za* 
paść w Radzie Miejskiej uchwałą w sprawie 
dalszego utrzymania Teatru Miejskiego w To 
runiu, Komitet Popierania Teatru zwołuje 
na wtorek 22 marca br .— godz. 17«ej w sali 
Starostwa Powiatowego w Toruniu nadzwy» 
ozajne walne zebranie. Ze względu na ważność 
obrad Komitet uprasza najuprzejmiej wszyst* 
kich swoich członków, którzy brali udział w 
zebraniu organizacyjnem, jakoteż sympatyków 
Teatru o jaknajliczniejsze przybycie .Za Ko* 
mitet Popierania Teatru Dr. Krysiński, prze.- 
wodniczący; Jadwiga Muennichowa, sekret.

TSPLaODA
Od z sowdii rcnowacll

lokal nieczynny. 
Otwarci« w I. iw cio.

STRUMYKOWA 3

LUX
Kina dżw:QKo we

Fastvnuian Premiera i
Sensacyjny dźwięko* 

wiec

MŁODYM DZIEWCZĘTOM NA PRZE* 
STROGĘHl p. t.

KAJDANY PftZE$ZŁG$CI
W roli gł. JOAN BENNELT

W wielkomicjskiem bagnie! Przed sądem! 
Straszliwe metody amerykąńsk śledztwa po* 
licyjnego. Odpowiedź na pytanie: Czy na* 
leży zakochanemu i kochającemu mężczyźnie 

wyznać przeszłość?
Walka z cieniami przeszłości! 

NADPROGRAM.
Ceny: lufa 1.80, I. m. 1,30,. II. 80 gr. szereg.50 gr
Początek o gudz. 5. 7 i 9-te*. W święta o 3 5, 7 19 |
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Gród Kopernika w hołdzie 
Wielkiemu Budowniczemu Polski 
Przcbreś uroczystości ku uczczeniu Imienin Marszalka Piłsudskiego

Dzień Imienin Wodza Narodu Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego rozpoczął się w To­
runiu pod znakiem uroczystościowym. 
Wskazywały na to zarówno odświętna sza­
ta całego miasta, ów las sztandarów na­
rodowych, portrety w ozdobnem obramo­
waniu, przybrane w zieleń, emblematy pań 
stwowe i portrety Marszałka Piłsudskiego, 
gmachy i domy prywatne, tysiączne tłumy- 
zalegające ulice, jak również nastrój uro­
czystościowy, jaki panował w mieście.

Uroczysta msza połowa
Już na długo przed godz. 10 poczęły 

s.ę na PI. Św. Katarzyny, gdzie odbyć się 
miała uroczysta msza połowa, gromadz’ć 
tłumy publiczności, pragnące wziąć udział 
w uroczystem nabożeństwie. Wszystkie fot 
macje wojskowe, organizacje P. W., mło­
dzież przedpoborowa, Korporacje i Stowa-

Defilada
Po uroczystem nabożeństwie odbyła się 

na Rynku Staromiejskim, przed specjalnie 
wzniesioną trybuną, defilada oddziałów woj 
sitowych, oraz oddz-ałów P. W. Defiladę 
przyjęli: dowódca Okręgu Korpusu VIII p, 
gen. Pasławski i p, wojewoda pomorski Kir 
tiklis w otoczeniu przedstawicieli władz. 
Na trybunie zauważyliśmy m. In. p. pre­
zesa Sądu Apelacyjnego Szyszko, p. kura­
tora Pom. Okr. Szkoln. Dr. PoJlaka, p. Sta­
rostę Pomorskiego Krajowego Łąckiego, p. 
gen. Pricha, p. prezesa Sądu Okręgowego 
Chodeckiego, p. prokuratora Sądu Apela­
cyjnego Jawornika, prokuratora Sądu Okr. 
p. Stadnickiego, naczelników Wydziału U- 
rzędu Wojewódzkiego, p. wiceprezyden­
ta miasta Bałę, starostę grodzkiego p. Sta­
niszewskiego i innych.

Na długą wstęgę szeregów defilujących 
złożyły się wszystkie oddz:ały tutejszego 
garnizonu, dalej organizacje P. W: mło­
dzież przedpoborowa, huf ec męski 1 żeń­
ski, kolejowe i pocztowe P. W„ dalej dele­
gacje Stowarzyszeń i Korporacyj, oddział 
policji pod dowództwem asp, Tonońskiego 
i t, d. Defiladę zamykały oddziały piesze i 
konne Strzelca. Dziarska postawa ¿ dosko 
nała forma naszych Strzelców szczególnie 
budziła zachwyt tysiącznych tłumów, zale­
gających Rynek Staromiejski i ulice doń

Uroczyste przedstawienie w Teatrze Flielshim
Już na długo przed 19-tą zaczęły na­

pływać do Teatru Miejskiego tłumy publi­
czności, by wziąć udzaał w uroczystem, ga- 
lowem przedstawieniu. Nastrój w Teatrze 
panował odświętny, uroczysty. W lożach 
reprezentacyjnych zajęli miejsca p. Wo­
jewoda Pomorski Kirtiklis w towarzystwie 
p. wicewojewody dr, Seydlitza, generali- 
cja, wyżsi oficerowie, wiceprezydent mia­
sta p. Bała; inne loże i parter zapełnione 
były przedstawicielami władz i urzędów, 
oraz wybitniejszymi przedstawicielami miej 
scowego społeczeństwa. Czerń i szlify prze 
płatały stroje dam,
Przemówkuiic o>. ProBti&rraiora 

Beftlifek f>0o
Przed rozpoczęciem przedstawienia oko 

liczr.ościowe przemówienie wygłos l wi­
ceprokurator S. A p. Bieńkowski. Prze­
mówienia świetnego mówcy wysłuchano w 
skupieniu.

Nic łatwiejszego i nic trudniejszego zara­
zem jak mówić o Józefie Piłsudskim.

Nic łatwiejszego —- bo to imię ma jakby 
moc magiczną zaklęcia...

Wskrzesza, ożywia historię lat kilkudziesię­
ciu — jak potężny łuk biegnie ponad dwoma 
epokami w życiu narodu polskiego.

I mieści w sobie wszystko: całą gehennę lat 
niewoli i walki podziemnej o polskość, a wresz­
cie, wreszcie i o wielki, historyczny wyścig, 
wyścig żelaza i krwi i wyścig olbrzymiej, nad­
ludzkiej pracy nad budowaniem mocarstwo­
wych podstaw niepodległego państwowego 
bytu.

Nic łatwiejszego jak na kanwie dziejów bły­
skawicą słowa kreślić wspaniałą, rycerską, po­
stać Pierwszego Marszałka, — nic łatw ejszego 
iak w marmurze historji ryć posąg Wielkiego 
Budowniczego Polski Niepodległej

Ale nic trudniejszego jak w ten posąg 
tchnąć duszę, iak odgadnąć i jak skreśhć, iak 
odtworzyć zagadkę tej duchowej mocy która 
potężnemi falami bije z Niego, ogarnia naj­
szersze masy społeczne, skupia ie pod Jego 
sztandarem, i pozwala Mu nietylko kształto­
wać historie, ale »rzeorywając płonąc, pługiem 

rzyszenia, ustawiły s‘ę w wielkim czwo­
roboku dookoła ołtarza.

O godz. 10 no-zpoczęła się uroczysta 
msza św. połowa celebrowana przez ks. 
dziekana Sienkiewicza. — Z pośród przed­
stawicieli władz cywilnych i wojskowych 
zauważyliśmy p. Wojewodę Pomorskiego 
Kirtiklisa, dowódcę O. K. 8. p. gen, Pa­
sławskiego, dalej p. gen. Pricha, prezesa 
Sądu Apelacyjnego p. Szyszko, Kuratora 
Pomorskiego Okręgu Szkolnego p, dr. Pol- 
laka, prezesa Sądu Okręgowego p. Chodec 
kiego, Starostę Krajowego Pomorskiego Łą­
ckiego, prokuratora Sądu Apelacyjnego p. 
Jawornika, prokuratora Sądu Okręgowego 
p, Stadnickiego, naczelników wydz. Urzę­
du Wojew., wiceprezydenta miasta Bałę 
u innych. Ponadto w nabożeństwie udział 
wzięli przedstawiciele z'em aństwa.

przyległe. Doskonała postawa wszystkich 
oddziałów wojskowych i P. W. od młodzie­
ży przedpoborowej, poprzez hufce męskie, 
żeńskie, K. P. W. i pocztowe P. W. aż do 
Strzelca, napawać musiała metylko- wy­
sokich przedstawicieli władz, przyjmujących 
defiladę, ale również niezliczone tłumy, 
dumą a jednocześnie i przekonaniem, źe 
pomorskie kadry przysposobienia do obro­
ny kraju rosną z każdym rokiem na sile. 
Wszystkim tym, którzy stoją na czele po­
szczególnych organizacyj P. W. są ich du­
szą e motorem szczególnie Strzelca, należą 
się słowa uznania.

Defilada wypadła nader imponująco. 
Wzmocniła ona w widzach tysiącznych głę 
bokic przekonanie o sile niespożytej, b:ją- 
cej z tych mundurów, które opasały dziel­
ne piersi naszych żołnierzy, strzelców i 
członków organizacyj P. W. Defiladę od­
działów wojskowych prowadził p. płk. Rym 
kiewicz, dowódca 63 p. p„ defialdę oddzia 
łów P. W. p. kpt. Kwiatkowski.

Po południu odbyła się w sali , Strzel­
nicy“ przy ul. Podzamcze wielka akade­
mja organizacyj P. W. Szczegółowe spra­
wozdanie z tej akademji umieśc'my ze 
względów technicznych w następnym nu­
merze.

natchnienia raz po raz -duszę narodu..
Słowo zazwyczaj tak płynne, tak giętkie 

cofa 6ię, jakby zalęknione, że mu każą zgłę­
biać wiecznie niepokojącą tajemnicę genjuszu.

Dlatego tak trudno mówić jest o Józefie Pił­
sudskim.

A jednak chcąc zrozumieć, odczuć, zbliżyć 
się, pokochać Jego wreszcie — trzeba mówić 
nielylko o historycznych zasługach, nieiylko o 
wielkich czynach, — ale przedewszystkiem o 
duszy Pierwszego Marszalka Polski, o »ej po­
tężnych zmaganiach się, o jej twórczym bólu, 
o tem, co On 6am tak chętnie określa ¡hko wal­
kę o prawdę własną i prawdę 6wego naxodu

Nie wolno nam ani przez chwilę zapomnieć, 
że Józef Piłsudski jest w dziejach Polski prze­
de wszystkiem wielkiem, niepowszedni em zja­
wiskiem moralnem i że Jego nad narodem het- 
maństwo, jest hetmań-stwem nietylko z ciała 
i krwi i z mózgu, ale przedewszystkiem z 
duszy.

Nazywa się chętnie i słusznie Marszałka 
symbolem walki i symbolem potęgi narodu — 
jest on jednak przedewszystkiem symbolem, 
co więcej, wyrazicielem narodowego sumie­
nia.

Jest On wyrazicielem walki, jaką toczy wie­
cznie młody duch narodu z własnym niedo­
władem, jaką toczy treść życia z własną prze­
starzałą, lub zamierającą formą.

W mrokach niewoli jest On nietylko tym. 
który rozrzuca żagwie buntu przeciw ciemięż­
cy, ale przedewszystkiem tym, który walczy z 
Polską o Polskę, który targa trewiami narodo­
wego sumienia, aby n;e dać im zasnąć w gnuś­
ności, w bezruchu na rzekomych łaurach po­
zytywnej pracy.

W chwili, gdy przewala się po świecie hu­
ragan wojny światowej, On jest tym, który 
wbrew wszelkiej pozornej racji 6tanu wydo­
bywa z narodu te wszystkie emocjonalne czyn­
niki, któremi, kto wie, czy nie do dziś źyje 
i rozwija się Polska.

W chwili zaś, gdy budują się zręby polskiej 
państwowości, On jest nietylko Pierwszym Bu­
downiczym, ale zaczynem twórczego fermentu, 
który rozwija krzepi duchowe «iły narodu.

7
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Olbrzymiem napięciem swoich sił ducho­
wych kruszy stare formy, które stały się po­
krywą gnuśności, bezczynności, wygody — na­
rodowej duszy, aby wydobyć z nich nową treść, , 
twórczy czyn, jako czynnik państwowego ży­
cia.

Sam — jak poucza przykład Jego życia, —- 
wyzwolony z wszelkich doktryn, zaciekły wróg 
wszelkiego szablonu, jako wyrazu skostniałości 
ducha — miażdży bezlitośnie to wszystko w 
narodzie, czemu na imię szablon, doktryna, for­
muła, czemu na imię bezwład, zastój, zakłama­
nie.

I -dlatego właśnie ta walka, do której od lat 
prowadzi nas Józef Piłsudski — toczy się n* 
płaszczyźnie moralnej.

Jego duch jak wiecznie żywa pochodnia pło 
nie nad narodem polskim.

I napewno — nawet wówczas — gdy nasze 
dziś pogrąży się w otchłani dziejów — ducl 
len wciąż płonąć będzie i jak gwiazda betlejem­
ska prowa-dzić Naród do lepszego Jutra.

W tem przekonaniu wznoszę o-krzyk:
Wielki Apostół Twórczego Czynu, Król 

Duch Narodu Józef Piłsudski niech żyje!
Okrzyk wzniesiony przez p. prok. Bień­

kowskiego podchwycono z entuzjazmem- 
Orkiestra odegrała hymn narodowy Pc«r- 
wszą Brygadę, starą pieśń legjonową, dz‘ś 
już hymn szerokich mas wpatrzonych w 
swego Wodza,

Zakończeniem uroczystości sobotnich w 
Toruniu był raut, wydany przez wojsko w sa 
lach Kasyna Garnizonowego.

Obchodu niedzielne
XV niedzielę odbyła się o godz. 15>ej w świt 

tlicy K. P. W. Toruii Przedmieście akademia, 
urządzona staraniem Opieki Rodzicielskiej 
Przedszkola. Na program 3kadcmji złożyły 
się deklamacje, popisy muzycznowokalne i ta* 
necznc. Zakończył akademję żywy obraz.

tlrocz«i«ta akademia 
Organ zatyl łi <»!>*«€« cii

XV godzinach popołudniowych w szczelnie 
wypełnionej auli giran. im. Kopernika odbyła 
się uroczysta Akademja ku uczczeniu Imienin 
Marszalka Piłsudskiego, urządzona przez Ko 
mitet Organizacyj Kobiecych w Toruniu.

XV akademji, która wypadła nader imponu* 
jąco, — wzięli udział p. wojewoda pomorski 
Kirtiklis, p, generałowa Pasławska, kurator 
Okręgu Szkolnego Pom. p. Dr. Pollak, wice* 
prezydent miasta p. Bała, zast .dowódcy 63 
p.p. p. ppulk. Grefner, starosta grodzki Stani* 
szewski i inni.

Na pięknie przybranem w zieleń i emble* 
maty o barwach narodowych podjum wznosi 
się potężny biust Marszałka Piłsudskiego — 
Dostojnego Solenizanta. Nastrój uroczysty pod 
niosły.

Słowo wstępne wygłosiła p. dyr. Wójcie* 
chowska.

Przemówienie swe zakończyła p. dyr. Woj 
clechowska okrzykiem na cześć Wodza Noro* 
du podchwyconym z entuzjazmem przez li* 
cznic zebraną publiczność.

Odczyt o romatyzmic Marszalka Pilsud* 
skiego wygłosiła p. Dr. Anna Grefnerowe.

A potom p. Kobierzyńska rzuca natchnio 
ne sl-owa poety na cześć XVodza. Pani L. Bo= 
rowska dwoma pieśniami przyłącza się do pro 
grarnu. Gwoździem pragnamu, a właściwie jea 
go części koncertowej był koncert p. Jagodliti 
skiepNiekraozowej, która wykonała walc i 
Scherzo — Chopina.

Zakończeniem programu akademji był wie 
nieć pieśni legionowych w wykonaniu orkie* 
s-try 63 pp. pod batutą por. Grabowskiego.
AkadcnB»». unadzuwa przer 

Srkot*' arrtin*«
Od jakiegoś czasu ustalił się w Toruniu 

ładny zwyczaj łączenia wysiłków młodzieży 
wszystkich szkól średnich w jedno ognisko w 
czasie świąt narodowo*państwowych.

Akademję w dniu 18 marca zaszczycili awą 
obecnością Pan Wojewoda, Pan General Pa* 
sławski, Pan Kurator, Pan Wiceprezydent m. 
B-ała, Naczelnicy i XVizytatorzy Kuratorjum.

Młodzież zapełniła teatr dwukrotnie do o* 
statniego miejsca, by zama-nifestawać jak naj 
silniej swe uczucie.

Uroczystość zagaił serdeczną przemową p» 
dyr. Dałkowski, referat wygłosił prof. gim. 
im. Kopernika p. Boszko, a potem naatąpiły 
bardzo udatne dekelamacje i popisy muaycz» 
ne uczniów i uczenie wszystkich eakół óred-’ 
nich miejscowych.
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Magistrat miasta Kościerzyny (Pomorze) 
ogłasza niniejszem

KONKURS
aa kontraktową posadę dyrektora rzeźni i beko- 
ftiarni miejskiej na następujących warunkach: 

Obywatelstwo polskie.
Dyplom ukończonego studjum weterynarii 
i fcilfcoletnia praktyka wet.
Pobory wedle 8 klasy poborów urzędników 
państwowych.
Posada do objęcia z dniem 1 kwietnia 
1932 r. - •
Termin konkursu upływa z dniem 25 marca 
1932 r.

Podania nieuwzględnione pozostaną bez od 
powiedz; * __ , . (2091

1.
2.

3.

4.

5.

II

I
I

Na Wielkanoc
wyróżniają znawcy jedynie 

specjalności firmy

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22 marca rb. o godz. 12 przedpoł. sprzeda- 

I wać będę u spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatę: 1 fortepian« rowet, urny* 
walkę, biurka, lustro, maszynę do zsycia, płaszcz letni, 
kanapę, fotele i szafkęi o godz. 14 w Porcie Zimo- 

I
wym u p. Pawłowskiego: 1 łódź ratunków*.

Kozak, kom. sądowy w Torunia, Kościuszki 9.

Magistrat;
(—) Owśnicki, zastępca burmistrza,

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, 
że 1) Augustyn Krampa, robotnik wdowiec, zamiesz­
kały w Wejherowie, przy ul. 10 Lutego syn robotni­
ka Augustyna Krampy i jego żony Emilji z domu Si- 
rockiej pbpje zamieszkałych w Dommierzu powiecie 
Morskim; 2) panna Cecylia Boyke, gospodyni zamiesz­
kała w Gdańsku - Wrzeszcz, Wolne Miasto Gdańsk 
córka robotnika Augustyna Boykego i jego żony Otylji 
z domu Schmult oboje zamieszkałych w Wejherowie, 
chcą zawrzeć związek małżeński. Obwieszczanie za­
powiedzi nastąpić winno w Wejherowie i w Gazecie 
Gdańskiej.

Wejherowo, dnia 18 marca 1932 r. 
Urzędnik Stanu Cywilnego;

w zastępstwie 
(—) Kaczykowski.

I

(2287

najwiotsza FabryRa teioou w Polsce.
Założona w roKu 1874* 

Dostawcy dla licznych Formacyj 
WojsKowych oraz ZaKladów 

■■■ OpieKi Społecznej i t. d. ■■■

I i

i Domherr.*
Curacro 9

8
I

Baumeister, 
Wypalanki, 

Rumy i araki. I
II

Mieszkanie
7 pokojowe czyste z wy« 
godami z miesięcznem czyn« 
szem. Do wynajęcia, ulica 
Lipowa 31, Grudziądz.

Sklael 
z mieszkaniem nadający się 
także na biuro jest od 1 
4. 32 r. do wydzierżawienia 
Fr. Salamowicz, Brodnica, 
wytwórnia mebli, 2622

Sztandary, chorągwie 
dla towarzystw.

Orna manta kościelne* 
Adamaszki oraz Przy­
bory do szat liturgicz, 
nych po bardzo niskich 

cenach.

Ostrzegam 
przed firmą Helena Seeliger, 
gdyż nabyte tam meble po 
trzech mieś ącach porozkle, 
jały się i popękały. Rów, 
nocześnie wvjaśn;am że z 
powyższą niesumienną firmą 
niema nic wspólnego firma 
Otto Seeliger, Adres w Dniu 
Grudziądzkim, Grudziądz.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 22 marca 1932 sprzedawać będę 

w Janowie - Gos tuszy najwięcej dającemu za gotów* 
kę: 13 mtr pieńków, 36 kup. gałęzi, 40 mtr szczapów. 

Pluciński, kom. sądowy w Szubinie.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział A pod Nr. 111, dnia 25 wzreśnia 1931 wpisa­
no firmę: Polski Zakład Budowlany inż. Władysław 
Zelno w Gdyni. Właścicielem firmy jest inżynier Wła­
dysław Zelno w Gdyni. (2273

Sąd Grodzki w Gdyni.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział A pod Nr. 116, dnia 17 grudnia 1932 wpisano 
irmę: Przedsiębiorstwo Budowlane i Przemy®! Leśn> 

Inż. B. Sokołowski Zamość. Żeromskiego 15, oddział 
Gdynia, Portowa 46 III p. Właścicielem firmy jest 
inżynier Bronisław Sokołowsk; w Zamościu, ul. Że­
romskiego 15, (2272

Sąd Grodzki w Gdyni.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod Nr. 61 przy firmie „Lebrun". Spółka 
z ograniczoną poręką w Gdyni, dnia 5 lutego 1932 do­
pisano: Uchwałą zebrania wpsólników z dnia 25 listo­
pada 1931 rozwiązano spółkę. Likwidatorem ustano­
wiono Edmunda RyczywoLskiego* prawnika z War­
szawy. (2270

Sąd Grodzki w Gdyni.

Kupale
i wymieniam na kaszę: i 

Tatarkę, proso, jęczmień 
śrutuję wszelkie zboża. Ka» 
szarnia, Toruń, św. Ducha 
nr 2. 1475

Utfz tiam 
lekcyl 

francusk ego, angielskiego 
niemieckiego, gry na forte, 
p anie. Adamska, Sukien, 
nicza 4. Toruń, '32,

Lustra 
szlifowane szklą obrazy, od« 
daje po cenach fabrycznych 
Toruń, Rabiańska J. 2191

P.P. Wojskowi 
i Urzędnicy!

Kredyt na asygnaty wódki 
likiery, wina, kawę, herbatę 
wszelkie art poży wczc tanio

ARACZEWSKI
Chełmińska przy Rynku. 
Toruń. " 2138

Pohój umebL 
do wynajęcia Starom. Ry, 
nek 18. III. pm. 12. Toruń

Toruńska Spółdzielnia Handlowa
2103 1 o. o.

Telefon 703 Toruń ul. Grudziądzka 84
Poleca wyroby cukiernicze 

oraz pieczywo« doskonałej jakości«

Jloreoczesna iiclarnia

Zawiadomienia
Po sprowadzeniu i uruchomieniu dalszych nowo­
czesnych urządzeń do palenia, oczyszczania i prze­
chowywania kawy, polecam powszechnie znano 
moje mieszanki zestawiona z najlepszych gatun­
ków kawy, które od 15-go marca oddają w zna­

cznie polepszonej jakości 1962

O. n>I. jl. Zfórijr
Toruń, Chełmińska 2 — Telefon 370.

—— Paczki pocztowe od 2 klgr- — f ranko dom ■—
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WTOREK, DMA 22-GO MARCA 1932 R.

• DŹWIĘKOWE KINO

ŚWIATOWID
Dziś i dni następne!

Światowej stawy arcydzieło filmowe

Upiór Paryża“
amat pg. -owieicl G. Leroux. W roi. alówn. .----

99 EU ■ UF B. fil
potężny dramat pg. -owieścl C. Leroux. W roi. ałówn. JOHN GIL­
BERT. L1LH HYAMS i LEwlS STONE. Ponadto dod. z Flip i Fiape n.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod Nr. 67 przy firmie Bergenske Baltic 
Transports Ltd Spółka z ograniczoną poręką w Gdyni, 
dnia 30 stycznia 1932 dopisano: Udzielono prokury 
Robertowi Dunkelowi, kupcowi w Gdańsku, (2281 

Sąd Grodzki w Gdyni.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział A pod Nr. 97 przy firmie „Indopol O. Szkol- 
nik i S-ka" w Gdyni, dnia 9 listopada 1931 dopisano, 
ii Annie Rauschning udzielono prokury. (2276

Sąd Grodzki w GdynL

TORUŃ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 22 marca o godz. 10 licytować będę przy ul. 
Szerokiej 17 za gotówkę najwięcej dającemu: 1 szafę 
elektryczną do suszenia klisz i błon fotograficznych, 
z 2 motorami, wentylatorem i piecykiem, 6 skrzyń ru­
mianku c. 400 kg. (2283

Janowski, komornik sądowy, Szeroka 33.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22 marca o godz. 12 licytować będę u spe­

dytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: 
1 szafę na rzeczy, 1 lustro z szafką, 1 biurko, 2 fo­
tele, 2 stoły składowe, 1 umywalnię sosnową z płytą. 
1 płaszcz letni jasny, 1 rower męski, 1 pierścień złoty 
z herbem rodzinnym, 1 zegar ścienny, 1 maszynę do 
szycia, 2 nocne stoliki, 1 kanapę gobelinową, 1 maszy­
nę do szycia, 2 nocne stoliki, 1 kanapę gobelinową, 
1 maszynę drukarską, 1 bufet duży dębowy, 1 kredens,
1 stół, okrągły, 1 leżankę gobelinową, 1 lustro ścienne
2 sypialnie kompletne dębowe, i wiele innych rzeczy.
2282) Janowski, kom. sądowy, Szeroka 33.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 22 marca o godz. 9 sprzedawać będę przy ul. 

Prostej 21-23 najwięcej dającemu za gotówkę: różne 
maszyny stolarskie; o godz. 11 u spedytora Sądeckie­
go: kanapy, krzesła, dywany, lustra, bufet, patefon, 
szafy, maszynę do szycia, biurka, materjały na ubra­
nia, towary kolonjalne i inne przedmioty; o godz. 
14,30 przy uL Kościuszki 55: radioaparat, wóz, biurko; 
o godz. 15 pod Dębową Górą 33: urządzenie biurowe, 
fóżne maszyny do wyrobu plomb; o gdz. 15,30 przy 
Grudziądzkiej 117: 700 but. wina, różne beczki, bu­
telki, kadzie, wózki, gniotownik i inne przedmioty. 
2268) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 22 marca o godz. 11 sprzedają przy ul. Stary 

Rynek 25 przymusowym przetargiem za gotówkę; u- 
rządzenie fryzjerni, 2 aparaty do suszenia włosów, u- 
rządzenie składowe, puder, watę, perfum, wodę kwia­
tową. (2269

Bartkowiak, komornik sąd., Rabiańska 12.

Dziewczyna 
uczciwa, umiejąca dobrze 
gotować, prać, prasować, po» 
trzebna od 15 kwietnia do 
3 osób. Dobre świadectwa 
wymagane. Zgłoszenia od 
3—3 po poł. Toruń, Mic» 
kiewicza 89, II. p. lewo.

Angielskie 
maflasv f 
GRELEWICZ,

Toruń, W. Garbary 19

r O •» Il N DŹWIĘKOWE »NO T

T" PÆiacE fascynujący
¿lu] Dziś i dni nas tę pri o

PRZETARG PRZYMUSOWY
We środę, dnia 23 marca 1932 sprzedawać będę 

w drodze przetargu przymusowego najwięcej dające 
mu za gotówkę w Grudziądzu, w biurze mojem przy 
ul. Nadgórnej 46 o godz. 9,30: 2 obrazy, lustro z pod­
stawą, umywalnię z lustrem, 2 nocne stoliki, 2 pary 
firan, 1 pluszowy krajobraz; o godz. 10 przy ul. Młyń­
skiej 6 u p. Jahnkego: 1 leżankę; o godz. 10,15 przy 
ul. Marsz. Piłsudskiego w Domu Gminnym u p. Kikul- 
skiego: 1 bieliźniarkę, lustro z podstawą, 1 patefon ma­
ły z 11 płytami i dużą fajkę; o godz. 10,30 pzry ul. 
T. Grobli 30a: obraz; o godz. 10,45 przy ul. Staszy- 
ca 3 u p. Szymka: różne szlanki do piwa i winna; o 
godz. 11 przy ul. Dworcowej 13: 3 mtr desek; o godz. 
11,15 przy ul. Dworcowej: 1 kasę ogniotrwałą, — 

zbiórka licytantów przed dworcem; o godz. 11,30 przy 
ul. Chełmińskiej 1: 2 rowery; o godz. 12 przy ul. Plac 
23-go Stycznia w podwórzu p. Witkowskiego: więk­
szą ilość towarów koionjalnych oraz meble domowe; 
o godz. 14 w firmie Pe-Pe-Ge: 149 skrzyń kaloszy i 
śniegowców.
G 146. Kowalski, kom. sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 22. 3. br. o godz, 9 sprzedawać 

będę za gotówkę najwięcej dającemu przy ul. Sien­
kiewicza 25 w mojem biurze: radjo, głośnik, 5 par 
bucików damskich i walizkę.

Dobrzański, kom. sądowy w Grudziądzu.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział A pod Nr. 117, dnia 12 lutego 1932 wpisano 
firmę: Marjan Bieliński Dom Rolniczo - Handlowy w 
Gdyni. Właścicielem firmy jest Marjan Bieliński, ku­
piec w Gdyni. Prokury udzielono Mieczysławowi Gła- 
dykowskiemu w Gdyni, (2277

Sąd Grodzki w Gdyni.

Baczność!
Ceny zniżone do 50 proc, 

w Salonie Mód
JKresow'’aiifta“,

Wykonuję suknie kostiumy, 
palta, żurnale francuskie.

TORUŃ, Jęczmienna 22/16 
I’ ptr. i6t>£

konserwo |
i jarzynowe ■

GRELEWICZ,
Toruń, W. Garbary 19

r°lężny „Ludzie morza“ .
. . . / dramat odwagi i bohaterstwa. W roli gł. GEORGE

BANCROF1. Ponadto świetny nadprogram

OGŁOSZENIE, 
oddział B pod Nr. 
kłady Graficzne i ,_______________  _o_______ x
odpowiedzialnością, dnia 19 lutego 1932 dopisano: U- 
<’ \ j 2:
dnia 1931 zmieniono § 5 umowy ©półkowej, który 
brzmi: Spółkę zastępuje jeden, a w razie zamianowa­
nia więcej kierowników, dwaj kierownicy łącznie lub 
jeden kierownik łącznie z jednym prokurentem. Od­
wołano kierowników Leona Kirsteina i Henryka Wa­
wrzyniaka, a jako jedynego kierownika ustanowiono 
Pawła Kamrowskiego byłego urzędnika w Gdym. (2271

W tutejszym rejestrze handlowym 
154 przy firmie „Balto-Polak“ Za- 

Wydawnicze Spółka z ograniczoną 

chwałą Walnego Zebrania wspólników z dnia 29 gru­
dnia 1931 zmieniono § 5 umowy ©półkowej, który 
brzmi: Spółkę zastępuje jeden, a w razie zamianowa­
nia więcej kierowników, dwaj kierownicy łącznie lub 
jeden kierownik łącznie z jednym prokurentem. Od­
wołano kierowników Leona Kirsteina i Henryka Wa­
wrzyniaka, a jako jedynego kierownika ustanowiono 

“ _ ‘ __ 1
Sąd Grodzki w Gdyni.

Wclchanckim 
domu

p rzy Rennerstiftsgassć 4 
wyższy parter z ęleganckie 
umeblowane pokoje ewen» 
tualnie oddzielnie z central» 
nem ogrzewaniem, elek» 
trvcznym światłem, łazienką 
i telefonem do wynajęcia.

kawa jk
najlepszych gatunków 

własnego palenia
GRELEWICZ,

Toruń, W. Garbary X9

Sery

Orzobu i k 
litewskie
GRELEWICZ,

Toruń, W. Garbary 19

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnia do wy» 
najęcia. Leski, Górna Grupa, 
pod Grudziądzem 626

Wóz
roboczy jedno konny sprze» 
dam Buller, Rudak dom 89 
poczta Toruń II 2284

c* * a N

różnych gatunków

GRELEWICZ»

Toruń, .W. Garbary 19

<•

Zanim 
kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu“ obejrzeć uży* 
wane jadalnie sypialnie, po» 
iedyńcze meble jak lóźKa, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do pzvcia, patefo» 
ny, siodła oficerskie przepi» 
sowę, elektroluxy do odku» 
rzania, futra męskie i dam» 
skie jak nowe, płaszcz, ubra» 
nia, obuwie, powózka paro» 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo» 
grat oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen.

„Okazjopol41
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 141 w pod4 

wórzu. 1460

komooty k
w wielkim wyborze Kr

GRELEWICZ, H

Toruń,
W. Garbary 19

Stenografii 
księgowości, pisania maszy» 
ną uczę prywatnie za 15 zł. 
Zgłoszenia do 1 kwietnia br. 
pomiędzy godziną 12—2. 
Grudziądz, ul. Szkolna 3, III 
p., mieszkanie 8.

B YDBOSZCZ

kasza
Kukurydziana g

(mamałyga)
GRELEWICZ,

Toruń, W. Garbaty’ 19

Kridui!!! 
na asygnaty, wódki, likiery, 
kawę, herbatę i wszelkie 

towary najtaniej

ARACZEWSHI
Toru ń, Chełmińska przy 
Rynku. 1949

GRIDIIĄD1
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We środę, dnia 23. 3. 32. sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 
natychmiastową gotówkę w Grudziądzu przy uL Gro- 
blowej 42 o godz. 9; 1 heblarkę, 1 motor elektryczny, 
1 piłę z podstawą; w Górnej Grupie u p. Sikory o 
godz. 10: 1 maszynę do szycia; w Fletnowie pow. Świę­
cie u p. Patroszka o godz. 12: 1 maszynę do szycia; 
w Michalu pow. Świecie u p. Salczyńskiego o godz. 14: 
isanie wyjazdowe, 1 lustro, 3 kanapy, 2 małpy; w pią­
tek, dnia 25. 3. 32. o godz. 12 w Grudziądzu przy ul. 
Groblowej 42: 1 umywalkę z lustrem, 1 etażerkę, I 
szafę, 1 karawan, 3 warsztaty stolarskie, 1 mottr elek- 
tyrczny, 3 trumny, 1 heblarkę; w Grudziądzu przy ul. 
Koszarowej w podwórzu o godz. 10: 1 fortepian, 1 u- 
mywalkę, 1 kredens, 1 biurko, 2 kanapy, 2 obrazy, 1 
stół składowy.
Gr. 145. Zielniewicz, kom. sąd. w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 22. 3. 32. o godz. 11 przedpoł. 

sprzedam przy ul. Toruńska 179 st. nr. najwięcej da­
jącemu za gotówkę: 62 par różnego obuwia, 25 par 
cholewek, 11 par prawideł, 40 par form, 70 miL Ocz­

ków i haczyków, 2 kloce, 6 maszyn steperskich.
Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 21. 3. 32. o godz. 10 przedpoł. 

sprzedawać będę przy ul. Św. Trójcy, — zbiórka przy 
restauracji Patzer: 1 leżankę.

Łuczka, kom. sądowy w Bydgoszczy. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.

We wtorek, 22 marca przy ul. Długiej 60 o godz. 10 
rano licytacja całkowitego urządzenia składowego; o 
godz. 10 rano przy ul. Gruwaldzkíej vís-a-vis III Kom. 
P. P.: biurko dęb., obraz w złotej ramie, kanapa plu­
szowa, 15 drabin malarskich i maszyna do 6zycia; o 
godz 10 rano przy ul. Grunwaldzkiej 7: umywalka z 
marmur, blatami i lustrem, biurko dęb., 2 nocne sto­
liki z marmur blatami.

II. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy.
~”ogłoszenie”oTicytacji.

We środę, dnia 23 marca b. r, o godz. 10 w Skła­
dnicy II Urzędu Skarbowego przy ul. Konarskiego 1 
odbędzie się licytacja następujących przedmiotów: my­
dło do prania, cykorja, miotły, proszek do prania, mar­
garyna, figury gipsowe, szafa bibljot., fotel i 2 krze­
sła dębowe, umywalka dęb., 6tół dęb., dywan na po­
dłogę, suknie, swetry męskie, koszule męskie, kale­
sony, materjał papel., swetry dziecięce, skórki króli­
cze, lustra, krzesła, fotele, garnitury, męskie ¡esionki, 
płaszcze damskie, ubrania dziecięce, jupy, kurtka, u- 
brania męskie, palta letnie, płaszcze gumowe, satyna 
popelina, materiał „Nicea", 6zafa, regały, mydło mo­
dre, sok, biurko orzech., lustro-tremo, kanapa pluszo­
wa. Dalszy ciąg licytacji w dniu następnym.

II. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy.

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego ----------------------------- --------
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 

Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
na na II. kwartał wzgL mieś, kwiecień 1932 r. j proszę należność — Zł. 
10.17 wzgl. 3.39 pobrać przez listowego.
imię i niwisko- ----

-----

KwM pocztowu
Odbiór kwntv Zł. 3.39 wzgl. 10.17 Tytułem prenum. *) „Dzień Pomorski“, 

«Gozeta Moniu”, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd­
goski” sg II. ¿wartał wxgl. aiies. kwiecień 1932 r. potwierdzam.

Poczta

"W dnifli

OGŁOSZENIE, W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod Nr. 188, dnia 12 lutego 1932 wpisano fir­
mę: Towarzystwo dla Kredytowych Robót Budowla­
nych T. K. R. Spółka z ograniczoną poręką w Gdyni. 
Przedmiotem spółki jest wykonywanie wszelkich ro­
bót inżynierskich i budowlanych na warunkach kredy­
towych. Kapitał zakładowy spółki wynosi 20 000 zło­
tych. Kierownikami spółki są: 1) Stefan Pogorzelski, 
przemysłowiec z Warszawy; 2) Oswald Unger, przemy­
słowiec z Gdyni, Umowę spółkową zawarto 25 sier­
pnia 1931 r. Spółkę zastępuje i podpisuje 2 kierowni­
ków łącznie, lub jeden kierownik i jeden prokurent 
łącznie. Obwieszczenia spółki ogłaszane są w „Moni­
torze Polskim". (2280

Sąd Grodzki w Gdyni.

OGŁOSZENIE. W tutejszym regestrze handlowym 
oddział A pod Nr. 108 przy firmie M. Żalisz i S-ka 
Koncesjonowane Biuro Przewozowo - Reklamacyjne w 
Gdyni, dnia 29 września 1931 dopisano: Do spółki wstą­
pił Dr. Tadeusz Heyner z Gdyni jako osobiście odpo­
wiedzialny wspólnik. Spółkę zastępuje Maksymilian Ża­
lisz samodzielnie lub Maksymilian Żalisz łącznie z Bo­
lesławem Szulc-Rembowskim lub Maksymiljan Żalisz 
łącznie z D-rem Tadeuszem Heynerem lub BcJerław 
Szulc-Rembowski łącznie z D-rem Tadeuszem Hey­
nerem. (2275

Sąd Grodzki w Gdyni

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod Nr. 190 dnia 19 lutego 1932 wpisano 
firmę: „Drewnoport", Towarzystwo Ekspedycji Dre- 
wna i Stywedorstwa Spółka z ograniczoną poręką w 

I Gdyni. Wood Forwarding et Stevedoring Corp. Ltd. 
Gdynia. Przedmiotem spółki jest ekspedycja drewna, 
wyładowywanie i załadowywanie okrętów oraz zała­
twianie wszelkich czynności związanych z ekspedycją 
portową. Kapitał zkładowy spółki wynosi 20.000 zł. 
Kierownikami spółki są: dyrektor Aleksander Kurecki 
w Gdańsku, dyrektor Tadeusz Wejchert w Gdańsku 
i dyrektor Łucjan Byczkowski w Gdyni. Umowę spół­
kową zawarto 27 stycznia 1932. Spółkę zastępują trzej 
kierownicy z tem, że każdy z nich upoważniony jest do 
samodzielnego zastępowania spółki. Ogłoszenia spółki 
zamieszczane będą w „Monterze Polskim". (2279

 Sąd Grodzki w GdynL

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
odział A pod Nr. 113, dnia 4 listopada 1931 wpisano 
pod firmę: „Pogotowie Krawieckie Brzozowskiego" 
Bronisław Brzozowski w Gdyni. Właścicielem firmy 
jest mistrz krawiecki Bronisław Brzozowski w Gdyni. 

Sąd Grodzki w Gdyni. 
2274)

OGŁOSZENIE« Do tutejszego rejestru stowarzyszeń 
pod Nr. 23 wpisano: Polski Związek Maklerów Okręto­
wych, siedziba w Gdyni. Statut sporządzono dnia 20 
maia 1930. Członkami zarządu utsanowiono: konsula 
Napoleona Korzona w Gdańsku, Andrzeja Cienciałę w 
Gdyni i konsula Larsa Svendsena w Sopotach. Sto­
warzyszenie zastępuje prezes z jednym z członków za­
rządu.

Gdynia, dnia 21 stycznia 1931 r.
Sąd Grodzki.

Obiady
Kolacje z dwu dań 1 a»|.

Kantforowiez
Toruń, Szeroka. 30x0

Okazja 
Sprzedam korzystni«; 
Syp:alnię antyczną, styl Lu» 
dw ką XV luksus., sypialkę 
dębowa i orzechowa, szafy, 
bieliźniarki, łóżka, stoły, ka» 
napy, fotele, zastawę stolo» 
wą platerowaną, wirówki do 
mleka, maszynę do prania, 
maszyny do szycia, rowery, 
obrazy, zegary, patefony, 
garderobę, obuwie męskie, 
damskie i dziecięce oraz 
wiele innych rzeczy.

Sklep Okazyjny 
Grudziądz, ul Narutowicza 
15. [221. 1860

Ford, 
limuzyna 1926, w dobrym 
stanic, gruntownie wyre» 
montowany, z dwoma do, 
datkowemi obręczami i gu* 
mami sprzedaje Domena 
Góra pod Wejherowem. 
Zgłoszenia bezpośrednio lub 
do Warsztatu Samochodo* 
wego p. A. Melcera Wej» 
herowo. 2286

REPERTUAR

TEATRO T0RÖHSKIE6B
W poniedziałek dn- 31 

o gods. so»tei 
Przedstawienie dla 

wojska
PAN1E1Q$K K‘‘ 

Komedja w 3 akt. wier» 
szem Al. hr. Fredry 

■MRMMRMMRRWMRMMRMR,' 

We wtorek dnia » bm.
o godz. 20;tej 

Przedstaw, popularne 
jecce nono“ 

(Oto Człowiek) 
Misterjum pasyjne w 5 
obrazach T. Niewiakow» 

skiego.
(ceny najniższe)

KWIT ABONAMENTOWY

Bo Urzędu Pocztowego___________________ ____
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeto 

Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
K3 m. kwiecień wzgl. II. kwartał 1932 r i proszę należność — Zł» 3.39 
ws$l. 10.17 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko ........ - ■ —- --- -■ —

Miejscowość .....,....... ..  „

Kwii pocztfowii
Odbiór kwotv Zł. 3.39 wxgl. 10.17 tytułem prenumeraty *) «Dzień PomoriM” 

„Gazeta MorsBa“, „Dzień Grudziądzki1*, »»Gazeta Gdańska“, „Dziew 
gcU;“ Ba m. kwiecień wzgl. II. kwartał 1932 r. potwierdzam.

Poczta

*) £litttaDoirM przekreślić.
dnia.
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SelegraruQ

19. III. na Pomorzu
Ciąg dalszy ze str. bej.

Wśród Mazur6w 
w Działdowie

Stolica Mazur — Działdowo oddało hołd Twór­
cy Niepodległości obchodząc uroczyście dzień 
Imienin Marszałka. W sobotę wieczorem o godz. 
19-tej przeszedł ulicami miasta capstrzyk, po- 
czem wielka sala Hotelu Polskiego zapełniła się 
po brzegi miejscowem społeczeństwem, które 
przybyło na uroczystą akademję, urządzoną przez 
miejscowo organizacjo. Uroczystość zagaił p. sta­
rosta Montwiłł, poczem p. Hejnar wygłosił oko­
licznościowe przemówienie o życiu i zasługach 
dla kraju Marszałka Piłsudskiego. Na dalszy 
program akademji złożyły się deklamacje, śpie­
wy, a na zakończenie orkiestra strzelecka ode­
grała „Boże coś Polskę*

Właściwe uroczystości imieninowe obchodziło 
Działdowo w niedzielę. Po nabożeństwie w ko 
ściele ewangelickim, odbyła się uroczysta Msza 
św. w kościele katolickim, odprawiona przez ks. 
Pricha. Po nabożeństwie, przy ul. Dworcowej 
przyjął defiladę w otoczeniu władz cywilnych 
i wojskowych p. starosta Montwiłł. Dziarsko 
maszerującemu wojsku, Zw. Strzeleckiemu oraz 
organizacjom społecznym i zawodowym przypa­
trywały się tłumy publiczności, które już od 
wczesnego rana wyległy na miasto, aby brać 
czynny udział w uroczystościach, dając dowód 
umiłowania Wodza Narodu.

W godzinach popołudniowych w Hotelu Pol 
«kim odbyło tlę spotkanie towarzyskie, w któ- 
rem wzięły udział wszystkie sfery miejscowego 
społeczeństwa.

W Wejherowie
Tegoroczne uroczystości ku czci Imienin Mar 

szałka Piłsudskiego obchodziło Wejherowo nie­
zwykle uroczyście. Capstrzyk w piątek wieczór 
przeszedł ulicami miasta, a tłumy publiczności 
przyglądały się dziarskiej postawie plutonu Bao­
nu Morskiego, Straży Pożarnej, Zw. Strzeleckie­
go i plutonu hufca szkolnego.

W sobotę rano miasto przybrało szatę świą­
teczną a już od wczesnych godzin ruch był nie­
zwykle ożywiony. O godz. 9-tej w kościele Far- 
nym odbyła się uroczysta Msza św. odprawiona 
przez ks. dziekana Boszczynialskiego, a następ­
nie defilada przed płk. Kurkiem i starostą Hen- 
S21em.

Po defiladzie, której przypatrywały się tłumy 
publiczności, w gmachu Starostwa odbyło się uro­
czysto odsłonięcie marmurowej tablicy z bronzo- 
wym medaljonem, przedstawiającej podobiznę 
Marszałka Piłsudskiego. Przystrojoną w zieleń i 
barwy narodowe tablicę ufundowaną przez Wy­
dział Powiatowy, odsłonił w obecności przedsta­
wicieli wszystkich sfer społeczeństwa p. starosta 
Henszel.

O godz. I2-tej w odświętnie przybranych sa­
lach hotelu Metropol odbył się bankiet, w czasie 
którego p. starosta Henszel wręczył zasłużonym 
działaczom na polu idei strzeleckiej obywatelom 
Józefowi Wilczkowi i Lechmanowiczowi dyplomy 
honorowe.

Zebrani wysłali z uroczystości depeszę do p. 
Marszałka do Egiptu treści następującej: „Całe 
społeczeństwo pow. morskiego wraz z Bataljonem 
Morskim Sie umiłowanemu Wodzowi w dniu Jego 
Imienin szczere serdeczne życzenia“.

POMNIK W JASTARNI KU CZCI MARSZ. 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO.

Zarząd Ligi Morskiej i Kolonjalnoj w Gdyni, 
na nadzwyczajnem posiedzeniu w dniu 19 marca, 
jednogłośnie uchwalił uczcić dzień imienin Mar-

Wyuluia s’cz pod Szangftaiu
Waszyngton, 21. 3. (Pat). Japoński atta­

che morski otrzymał z Tokio .uformacje, 
że wydano rozkazy, ażeby 5 krążowników 
japońskich, 2 awjonetki i 16 torpedowców, 
Znajdujących się obecnie w Szanghaju było 
wycofane.

szałka Józefa Piłsudskiego, przez wzniesienie 
w Jastarni pamiątkowego słupa-pomnika z gra­
nitu. Do komitetu budowy pomnika weszli: dyr. 
J. Rummel, prezes tut. oddziału Ligi, starosta 
morski Henszel, dowódca floty kind., J. Unrug, 
dyr. Urzędu Morskiego kmd. J. Poznański, inż.

Polski Gdańsk ku czci Marszalka 
Piłsudskiego

Prrcmöwlcn9« Komisarza Gen. r. p. ra n. Paurrgo
W dniu 19 marca cały polski Gdańsk z wiel­

kim entuzjazmem obchodził Imieniny Marszałka 
Piłsudskiego.

Przedpołudniem odbyło się w kościele św. Sta­
nisława uroczyste nabożeństwo, które odprawił 
ks. prób. Komorowski w asyście księży Roga­
czewskiego i Kamińskiego.

Wieczorem urządziły wszystkie organizacje i 
towarzystwa polskie na sali Stoczni Gdańskiej 
wielką uroczystą akademję, którą zagaił prezes 
Gminy Polskiej pos. Czarnecki, witając uczest­
ników uroczystości, a zwłaszcza obecnego na sali 
nowego Komisarza Generalnego R. P. p. min. Pa- 
peego. Salę wypełnił tłum przeszło 4-tysięczny. 
Wielka liczba osób nie znalazła już pomieszcze­
nia na sali. Pos. Czarnecki, witając min. Papee- 
go, życzył mu owocnej pracy na placówce gdań­
skiej, skreślił aktualne postulaty Polaków gdań­
skich i prosił o opiekę przedstawiciela rządu pol­
skiego.

Następnio zabrał głos p. min. Papee, który 
oświadczył m. in.:

„Rodacy, jest dla mnie wielką radością, że 
mogę do Was przemówić włośnio dzisiaj, w dniu 
dla każdego Polaka drogim. Cała Polska obcho­
dzi dziś Imieniny Pierwszego Marszałka Polski 
Piłsudskiego, odnowiciela i wskrzesiciela Ojczy­
zny. W dniu tym, jak Polska długa i szeroka, płyną 
ku Niemu słowa miłości, uwielbienia, wierności^ 
przywiązania i żołnierskiego oddania. Niech po­
między głosami całego narodu polskiego nie bra­
knie głosu Polaków gdańskich. Niech aż do da­
lekiego Egiptu dojdzie ślubowanie nasze, i świad­
czy o tern, że z Jego życia chcemy czerpać naukę, 
jak służyć wiernie Ojczyźnie, i że uczymy się od 
JTiego służyć Prawdzie, której On zawsze tak 
nieubłaganie wiernie służył. On dał nam przy­
kład, co znaczy silna sprawiedliwość i sprawie­
dliwa siła, co przemyślne męstwo 1 co wierność 
w służbie i moc dyscypliny wewnętrznej, ślu­
bujemy, że chcemy iść ku temu, co On nazwał 
moralną pracą narodu. Niech ucieszy się Jego 
samotna wielkość, niech do swych żołnierzy 
uśmiechnie się Komendant.

Rodacy! Proszę Was, byście tak donioślc

Rckonsfrukcia Rządu
Drugi gabinet prem. Prysiora

Cstfąpienieminisirdw l. Janig-PolczyAskieRo, HozSowsktcgo INeugcbauera 
•'chi roln^ciwa a reform rolnych oblał orrzes lusdhiew cz, robGtf publicznych - min. Kühn

(o) Warszawa, 21. 3. (Tel. wł.). 
Wczoraj przeprowadzona została za« 
powiadana już od dłuższego czasu 
częściowa REKONSTRUKCJA GA« 
BINETU PREMJERA PRYSTORA. 
^Ministrowie rolnictwa Janta«Połczyń« 
ski, reform rolnych Kozłowski i robót 
publicznych NorwidsNeugebauer zglo 
sili na ręce premjera prośbę o dymi« 
sję. W związku z tem odbyło się 
wczoraj krótkie posiedzenie Rady Mis 
nistrów, po którem prcmjer Pry stor 
udał się na Zamek, gdzie został przys 
jęty przez Prezydenta Rzplitej. Pan 
Prezydent zgłoszoną dymisję przyjął 
i na wniosek premjera Prvstora mia« 
nowa! SEWERYNA LUDKIEWI« 
CZA, DOTYCHCZASOWEGO PRE 
ZESA P. BANKU ROLNEGO, ML

arch. Tomaszewski oraz prezes oddziału L. M. 
i K. w Jastarni.

Pozatcm cała GDYNIA w sobotę i niedzielę 
żyła pod wrażeniem uroczystości obchodowych, 
które przybrały żywiołowy charakter manifesta­
cji morza ku czci Wodza.

wznieśli okrzyk nu Jego cześć, by złączył się z 
tym okrzykiem, którym dzisiaj rozbrzmiewa cała 
Polska. Marszałek Piłsudski niech żyje!“

Olbrzymie tłumy, zapełniające salę, galerję i 
przedsionki, powtórzyły entuzjastycznie okrzyk 
trzykrotnie.

Następnie zabrał głos Dr. Zygmunt Moczyflski 
i w gorących i natchnionych słowach, nakreślił 
obraz twórczej pracy Marszałka. Mówca uczcił 
święto świadomego czynu i woli żelaznej, święto 
ideologji niepodległości.

Pos. Łendzion podniósł w płomiennych sło­
wach, że kilka tysięcy ludzi, zorganizowanych 
w Zjednoczeniu Zawodowem Polskie, stoi do dy­
spozycji Marszałka. Prezes organizacji Wojaków 
odczytał płomienny raport wojaków do Mar­
szałka.

O życiu i czynach Marszałka wygłosił referat 
poseł BBWR. z Białegostoku Walewski. Na resz­
tę akademji złożyły się deklamacjo, produkcje 
Tow. Muzycznego i chóru „Moniuszko“ oraz 
przedstawienie teatralne.

Po akademji odbył się raut korpusu oficerów 
pblskich w Gdańsku, na którym toast na cześć 
Marszałka wzniósł szef korpusu oficerów pol­
skich w Gdańsku, płk. Rosner.

W Porożu
Paryż, 21. 3. (PAT.). W sali instytutu oce- 

anogranicznego w Paryżu odbyła się dziś uro­
czysta akademja z okazji imienin p. Marszałka 
Piłsudskiego. Akademję zagaił p. ambasador 
Chłapowski, poczem znany poeta legjonowy oraz 
tłumacz dzieł p. Marszałka Piłsudskiego na język 
francuski major Tesslar wygłosił odczyt pod ty­
tułem „Marszałek Piłsudski i Jego metoda dzia­
łania“. Po przemówieniu majora Tesslara od­
była się cześć koncertowa.

W Niemczech
Berlin, 21. 3. (PAT.), Wczoraj i dziś we 

wszystkich kolonj ach polskich w Niemczech 
środkowych, a m. in. w Lipsku i Dreźnie odbył 
się tradycyjnym zwyczajem uroczysty obchód ku 
czci Pierwszego Marszałka Polski, Józefa Pił­
sudskiego.

NISTREM ROLNICTWA I MINL 
STREM REFORM ROLNYCH, A MI 
NISTRA KOMUNIKACJI KUEH« 
NA MINISTREM ROBOT PUBLL 
CZNYCH, z tem, że min. Kühn za* 
trzyma jednocześnie piastowaną do= 
tychczas tekę ministerstwa komuni« 
kacji. Ponadto p. Prezydent miano« 
wał dotychczasowego podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Skarbu PROF. 
WŁADYSŁAWA ZAWADZKIEGO 
MINISTREM BEZ TEKI.

Jak wynika z powyższych informa 
cyj, nowe nominacje nie oznaczają 
połączenia resortu rolnictwa z resor« 
tem reform rolnych, ani też minister« 
stwa komunikacji z ministerstwem 
robót publicznych. Min. Ludkiewicz i 
min. Kühn kierować będą jednocześ«

Tragiczna śm’erf 
n k. Sendorka

(o) Warszaw«, 21. 3. (Tel, wł.). W do­
mu Spółdzielni Mieszkań.owej przy Alei 
3 Maja mieszkał od października płk. pilot 
Jan Serrdprek, zastępca szefa departamen* 
tu aeronautyk?. P**zedwczoraj rano płk. 
Sendorek wrócił z Foznania i po śniadan-ił 
udał się do łazienki. W południe do mie­
szkania pułkownika przyszedł pewien ka* 
p.tan, który udał się do łazienki. Kiedy 
otworzył drzwi, ujrzał pułkownika w pozy­
cji siedzącej z głową nisko pochyloną. Za­
wezwany lekarz stwierdził śmierć wskutek 
otrucia się gazem świetlnym.

W tym samym domu już 4 lutego otruła 
się w podobny sposób żona emerytowanego 
oficera Ludwika Szuidowa.

Zamachowiec na 2ucłc 
wlosk ego nasicncu ironu 

na womości
Bruksela, 21. 3. (Pat). Uwolnienie z 

ciężkiego więzienia studenta włoskiego de 
Rosy, sprawcy zamachu na księcia Hum- 
berta, włoskiego następcy tronu wywołało 
tu wielkie warzenie. Zwolnienie więźnia na­
stąpiło po odbyciu kary 29 miesięcy, czyli 
połowy kary. De Rosy otrzymał nakaz na­
tychmiastowego opuszczenia Belgj.. Na­
kaz ten został jednak zawieszony na prze* 
ciąg kilku dn<, tj, do czasu, dopóki jeden 
z krajów, sąsiadujących z Belgją nie da zgo 
dy na pobyt w nim de Rosy. Włoch nosi 
się z zamiarem udania się do Paryża dla 
kontynuowania swych studjów.

Austria - Włochy 2:1
Wiedeń, 21. 3. (Pat). W niedzielę, *a 

nowym stadjonie w Praterze wiedeńskim 
odbył się mecz piłkarska pomiędzy Austrją 
j Włochami o puhar Europy. Zwyciężyła 
drużyna austrjacka w stosunku 2:1 (0:0). 
W roku ubiegłym Austrja poniosła w Me­
diolanie porażkę, przegrywając do Włoch 
1:3. Wczorajsze zwycięstwo Austrji w za­
wodach >o puhar Europy zrównało szanse 
obu drużyn do pierwszego miejsca.

francia — Szwajcaria 5:5
Bern, 21. 3. (Pat). W Brnae odbył 

mecz piłki nożnej między reprezentacjam. 
Szwajcarii f Francji. Mecz ^¿końcjył się 
wynikiem remisowym 3:3.

Goplanla z Inowrocławia 
w Łodzft

Łódź, 21. 3. (Pat). W n.edziielę, roze­
grany został w Lodzi mecz bokserski mię­
dzy łódzką drużyną Zjednoczenie, a Go- 
planją w Inowrocławiu, Zwyciężyło Zjed­
noczenie 10:6.

nie 2 ministerstwami.
Nominacja min. Zawadzkiego ko« 

mentowana jest w kołach pohtycz* 
nych jako NO1MINACJA WICEPRE 
MJERA, którego spccjalnem zada« 
niem będzie prowadzenie koordyna« 
cji prac rządu w dziedzinie gospodar* 
czej.

(o) Warszawa, 21. 3. (Tel. wł.). 
Jak się dowiadujemy, dotychczaso« 
wy min. rob. publ. Norwid«Ńeugebau: 
er powraca na uprzednio zajmowane 
stanowisko inspektora armji. Dowia* 
dujemy się również, że dotychczaso« 
wy min. ref. roln. Kozłowski obejmie 
stanowisko podsekretarza stanu w mi 
nisterstwie skarbu.

Ogłosarorsias wiersz mlllm. na stronie 7-iamowej . . 0,25 zł 
w teksie na pierwszej stronie . ... . .  ..................1 50 z*
na drugiej I trzeciej stronie 1 z) — w teksie oióO zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze «Iowo podwójnie.
Ola poszukujących pracy I nekrologi 25t zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane t z zastrzeżeniem miejsca 2CJ nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowcj.......................15 fen.
~ • .” e . • . • * • • ... 50 fen
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe .... . . ... 10 fen
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisani 
miejsce ogłossenfa administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowieatialny Wtaoiaw Górnicki w Toruniu, SłowaoHego 19/21 
Raa. odpowiedzialny na Bydposzc • Józef Dobrostaótki Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wi. Cieszyflekt, 
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynią Wiktor Mielników Gdvnta, Świętojańska 
Redaktor odpowtedzialuy na Inowrociaw, Józei Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska Ó5
Redaktor odpowtedztalny na Grudziądz, Józei Stanacb, Rynek 10/U. 

Za ogłoszenia odpowiada administracla
Wydawnictwo.- „Dz eń Pomorski". . Dzień Bydaoskt," „Gazeta Morska' 

„Dzień Grudziądzki" „Dzień Kaszubski", 
„Dzień Kuiawsici"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
w Toruniu

u ekspedycji miejscowych agencjach . 
z odnoszeniem do domu w Toruniu • 
’rzez pocite x odnoszeniem .... 

ooH opaska . . . ...................... ,
w Gdańsku przez oocztę . . 2.50 gd przez chłopca ‘ *
z odbieraniem w administracji wprost qd 2. zagranicą 4 gd . . xł 
w razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w zn- 
kładzlr strajki). Hdministrucja nie odpowLda za niedostarczenie pisma

N, V»E R fl T fl *?”’? KUJAWSKIEGO" miesiączce w admini­
stracji 2.id zi — na pocztach jut x odnoszeniem kwartalnie 9,37 xl 

miesiącznic 3.09 zt

3- z
3.40 x(
3.36 tl
4.50 |}
2.30 xł
7.- it
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